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Ku czci poległych za wolność bohaterów walki z caratem 1905 r. 


Uroczyste przeniesienie prochów dwuch bojowców, którzy padli 
Bełdowa pod Aleksandrowem, od kul carskich siepaczy. Trumnę Fabisza 
(na lewo) niosą b. więźniowie EA cj trumnę Florczaka członko” 


Spis ludności 
odbędzie się w 1930 r. 


Warsz. koresp, „Głosu Polskiz- 
go“ (SŁ Gr. telefonuje: 

Główny urząd statystyczny przy 
$otowuje na 1930 r. nowy spis lu- 
dności, drugi z kolei od czasu od- 
zyskania niepodległości. 


P. Karol Romer 
szefem protokułu dyplo 
matycznego 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go” (St. Gr.) telefonuje: 

Na miejsce p. Stefana Przeź- 
dzieckiego, który objął placówkę 
w Rzymie. szefem protokułu dy- 
plomatycznego w M.5.Z, ma zo- 
stać p. Karol Romer, b. radca po- 
selstwa w Wiedniu, a ostatnio, za 
stępca szefa wydz. połudn. M.S.Z. 


« Bo. 
Do Warszawy przybył w spra- 
wach służbowych delegat Rzplitej 
w Chinach p. Karol Pindor. 


P. Antoni Anusz 
złożył mandat poseiski 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się z wiarogodne- 
go źródła, że p. Antoni Anusz, po 
seł na sejm, należąc do Bloku bez 
partyjnego współpracy z rządem, 
złożył mandat poselski. 

Jak słychać, p. Anusz otrzyma 
nominację na jedno z wyższych 
stanowisk w instytucji podległej 
min, skarbu. 


Polityczny zamach 


w Sofii 

BIAŁOGRÓD, 10 września. — 
Według wiadomości z Sofji, nie- 
znany sprawca strzelił do buł- 
garskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Burowa i prezydenta 
parlamentu Cankowa. Obaj dy- 
śnitarze wyszli bez szwanku. 


e T. U. R.= "Fot. 


na polach 


M, „Spiewak. 


Nad bratnią mogiłą ofiar ruchu wolnościowego 1905 r. na Polesiu Konstan- 
tynowskiem stoją od lewej ku prawej: prez. stow. b. więźn. 


polit. Nowa 


kowski, prezydent m. Radomia Grzecznarowski, ławnik Purtai, pos. Arci- 
i szewskiy, prezydent m. Łodzi pos. Ziemięcki, wiceprezydent Rapalski, 


poseł 


zerbe, pos. Sledziński, prezes rady miejskiej inż. Holcgreber. 


Sensecyjna mowa Brianda w Genewie 


wywołała wielkie wzburzenie w Kołach berlińskich 
Minister francuski łagodzi wrażenie swego ostrego 
wystąpienia przeciwko zbrojeniom niemieckim 


Ostra mowa Brianda 

GENEWA, 10 września. (ATE). 
Dzień wczorajszy w. kuluarach 
ligi był nader gorączkowy. Ogól- 
nie w wielkiem naprężeniu ocze- 
kiwano przemówienia Briapda, 
który wygłosił dłuższą mowę na 
popołudniowem posiedzeniu zgro- 
madzenia ligi narodów. Pierwszą 
część swej mowy poświęcił Briand 
zagadnieniom pokojowym. Stwier- 
dził, że liga narodów jest obec- 
nie jedynem miejscem dla prac 
pacyfistycznych. Genewa jest o- 
becnie jedynem miejscem, skąd 
promieniuje na wszystkie strony 
nuta pokojowa. Liga narodów 
przeszkodziła w swej krótkiej 
działalności wybuchom już wielu 
wojen i zatamowała jedną wojnę 
w chwili wybuchu, W tej chwili 
trudno odrazu myśleć o natych- 
miastowem zniesieniu  zbrojeś, 
lecz stopniowo to nastąpi. Charak 
terystyczrem jest, że niektóre 
kraje, nie będąc członkami ligi na 
rodów, uzbrajają się w dalszym 
ciągu. Drugą część swego przemó 
wienia Briand poświęcił zagadnie 
niom sprawy mniejszości narodo- 


*|wej. W przemówieniu tem poparł 


Briand uwagi ministra Zaleskiego, 
wygłoszone na sobotniem posie- 
dzeniu, Los mniejszości przed woj 
ną był stokroć gorszy, niż obec- 
nie. Głosy mniejszości giveły, 
podczas gdy dziś bierze się je w 
obronę, 


Wzburżenie w prasie 
herlińskiej 


BERLIN, 10 września. (PAT). 
Mowa Brianda wywarła celbrzy- 
mie wrażenie w kołach politycz- 
nych Berlina. 

Cała prasa berlińska komeatuje 
mowę Brianda, jako ostrą odpo- 


wiedź udzieloną kanclerząwi Mil-|j; 


lerowi. 

Prasa nacjonalistyczna podnosi 
fakt, że Briand zarzucał kancle- 
rzawi Millerowi użycie  partyj- 
nych argumentów i pod jego adre- 
sem skierował zarzut, że liga na- 
rodów nie jest międzynarodówką 
partij politycznych, lecz między- 
narodówką narodów. 

W sprawie rozbrojeniowej pod- 
nosi prasa berlińska atak Brian- 
da przeciwko Rosji sowieckiej i 
kanclerzowi Niemiec, podkreśla- 
jąc, że uwaga Brianda, iż o roz- 
brojeniu Niemiec można mówić 
tylko teoretycznie, zwracała się 
bezpośrednio przeciwko kancle- 
rzowi Niemiec, 


Szczególne oburzenie prasy nie 
mieckiej wywołał ustęp przemó- 
wienia Brianda o niemieckich or- 
ganizacjach wojskowych oraz, że 
niemieckie materjały wojenne zo- 
stały spalone i zniszczone, ale 
zbrojenia niemieckie mogą być 
podjęte w każdej chwili na no- 
wo, 

Ogólnie prasa niemiecka stwier, 
dza, że Briand udzielił kancle- 
rzowi Milierowi  kategorycznej 
odpowiedzi w sprawie opróżnie- 
nia Nadrenii. 

Redaktor polityczny „Deutsche! 
Aligemeine Zeitung", który bawił, 


druzgocące uderzenia młota 
gmach polityki  pojednawczej 
Rozbiła ona wszystko, co zostało 
zbudowane w ciągu lat ostatnich. 
„Vossische Zeitung” pisze, że 
mowa ta pozbawiła Brianda wie- 
le sympatji, którą dotąd posiadał. 
„Germania“ centrowa pisze, że 
mowa Brianda była najciekawsza 
najbardziej  oklaskiwana ze 


da posiadała niezwykłą moc, se] 


h PE EEN mów dotychczas wy- 


głoszonych. Pozatem „Germania" 
podnosi, że od pięciu lat sie sły- 
szano tak ostrej mowy z ust 
Brianda, a nawet od 12 miesięcy 
Poincare nie przemawiał tak o- 
stro, jak Briand. Pismo wyciąga 
stąd wniosek, że musiało się 
wiele ostatnio zmienić w 
lacji europejskiej, 


100 dziennikarzy 


u Brianda 
GENEWA, 10 września. (PAT). 


Przez całe popołudnie trwało do- 
tychczas niebywałe w czasie o- 
becnej sesji ożywienie, wywołane 
mową Brianda. Wiadomości na- 
deszłe z Berlina o wielce nieprzy 
chylnej ocerie tego przemówienia 
przez prasę niemiecką, podniosły 
jeszcze zdenerwowanie, panujące 
w kołach niemieckich, gdzie 
stwierdzono, że Briand przemó- 
wieniem swem przekreślił obecny 
kurs porozumienia francusko - 
niemieckiego, oraz uniemożliwił 
dalsze prowadzenie rozpoczętych 
rozmów na temat przedtermino- | 
wej ewakuacji Nadrenji, 

Po wieczorowej sesji zgroma- 
dzenia przyjął Briand u siebie w 
hotelu około 100. dziennikarzy 


konste-; 


prawie wszyscy przedstawiciele 
dzienników niemieckich. W hote- 
lu po obu stronach Brianda ząe 
siedli Loucher i Paul Boncour. 
Nawiązując do zapytania jednego 
z dziennikarzy niemieckich, 
Briand obszernie wyjaśnił zna- 
czenie niektórych ustępów swego 
przemówienia, podkreślając paro- 
krotnie, że w jego stosunku do 
Niemiec nic się nie zmieniło, 


Mówiąc o możliwości prowa- 
dzenia przez Niemcy przy pomo- 
cy posiadanej przeszło stuty- 
sięcznej kadry oficerów i podfice- 
rów, Briand podkreśli, że bynaj- 
mniej nie pragnął powiedzieć ja- 
koby obecne Niemcy i obecny 
|rząd niemiecki szykował się do 
wojny odwetowej. Przeciwnie, 
wierzy Briand w pokojowe ten- 
dencje obecnego rządu i narodu 
niemieckiego, upatrując je w wy- 
niku ostatnich wyborów. Przy tej 
okazji porokrotnie podkreślił 
Briand swe niezadowolenie z pə- 
wodu zdenerwowania korespon- 
dentów 'niemieckich i wzywał ich 
do bardziej objektywneśo sto- 
sunku do swego przemówienia. 


Jak można było sądzić z roz- 
mów w*hallu hotelu, wyjaśnienia 
Brianda spowodowały pewne u- 
spokojenie umysłów. 


‘Nowi gzłorkowie 
rady ligi narodów 
| GENEWA, 10 września. (PAT). 
Na członków rady ligi narodów 
wybrano Hiszpanję, Venezuelę i 
iPersję. Pozatem przyznano Hisz- 
panii prrwo ponownego wyboru. 


w Genewie, pisze, że mowa Brian' międzynarodowych. Obecni byli 


2 


11IX. — GŁOS POLSKI — 1925. 


Delegacja niemiecka 


przybyła do Warszawy 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 
go“ telef: 
° przybyła do Warszawy delega- 
cja niemiecka do rokowań handlo 
wych, z ministrem Hermesem na 
żele, W skład delegacji wchodzą 
te same osoby, które brały udział 
w poprzednich rokowaniach. Po 
przywitaniu delegacja udała się do 
hotelu. 

Wczoraj odbyła się konferencja 
pzzewodniczących delegacji nie- 
mie i polskiej, p. ministra 
Hermesa i ministra Twardowskie- 
go. O godz. 5 odbyło się plenar- 
ne posiedzenie obu delegacji, 
Dziś obrady w komisjach, 


Sp. Ksawery F.erich 
Zgon prezesa komisji 
kodyfikacyjnej 
Zmarł nagle prof. dr. Ksawery 
Fi prezes komisji kodyfika- 
cyjnej, kilkakrotny rektor uniwer 
sytetu Jagiellońskiego i członek 
czynny akademji umiejętności, $. 
p. prof Fierich był naiwybitniej- 
szym proce polskim i jed- 
j ch procesu- 


wieiką ilość prac z 
ywilnego, pra- 
i historji prawa. 
ha jest niepowe- 
la rauki polskiej 
prawa polskiego, 
i wzorowym prze- 


handlowego 
piot. Fieri 
ą stratą 
i dla kodyfik 
której był duszą 
wodnikiem. 


Park Narodowy 
na granicy 
polsko czeskiej 


ZAKOPANE, 10 września. — 
(PAT). We wtorek przyjeżdżają 
do Zakopanego przedstawiciele 
władz polskich i przedstawiciele 
władz cz ch, celem odbycia ro 
kowań polsko - czeskich w spra- 
wie realizacji Parku Narodowego, 
Rokowania potrwają kilka dni. 


są iti ĵ Ą u 
Wyniki wyhorów do 
gminy żydawskiej 
Lwowski korespondent „Głosu 
Polskiego” telefonuje: 
Wybory do gminy żydowskiej 
dały następujące wyniki: 


Zjedn. blok nar.-żyd. — 10 
mandatów, Blok gospod. — 8 
mundatów, Aguda — 5 mand. 


Hitahdut jeden mandat, Bund — 
1 mandat. 


N em.eccy dziennikarze 
ŚłąSky 
zają rFolskę 

Z inicjatywy wydziału prasowe 
go min, spraw wewnętrznych przy 
była ze Lwowa do Warszawy wy- 
cieczka dziennikarzy niemieckich, 


którzy z Wrocławia udali się do 
Lwowa na zwiedzenie Targów 
Wschodnich. W skład wycieczki 


dziennikarskiej wchodzi szereg wy 
bilnych dziennikarzy ze Sląska 
niemieckiego. M, in. p. Dau (Ost- 
Deutsche Wirtschafiszeitung), Pe- 
tzold (Breslauer Neueste Nachrich 
ten), Zeipost 1 Kranolt (Schlessie= 
sche Volkszeitung), Dage kierow- 
nik śl jej redakcji Ullsteina Feu 
er (Schlessische Provinz-Korespon* 
denz) 


Wypadek z samochodem 


prezydenta kzpiitej 


WARSZAWA, 10 września. — 
(PAT). obec pogłosek o wy- 
padku samochodowym, jaki rze- 
komo miał miejsce w czasie po- 
dróży p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, kancelarja cywilna ko- 
munikuje: Dnia 3 b. m. samo- 
chód osobowy marki „Cadillac“ 
© zamkowej kolumny samocho- 
dowej, jadąc służbowo do Spały, 
uległ wypadkowi na 20-ym kilo- 
metrze szosy, wiodącej do Nada- 
rzyna. Powodem wypadku było 
pęknięcie łapy kierownicy. o- 
bec małej szybkości, z jaką je- 
chał samochód i dzięki przytom- 
ności umysłu kierowcy, nikt z ja 
dących nie poniósł szwanku, ani 
też samochód nie uległ innvm u- 
szkodzeniom, 


Kulisy 


GENEWA, we wrześ it. 


Do dobrego tonu należy 
w zimie Nicea i Monte Carlo, 
latem, w wypadku: Olimpjady, 
Amsterdam, _ Można się jesz- 
cze w międzyczasie „popętać'* 
trochę po wielkich stolicach 
świata lub odbyć podróż okrę: 
tem-olbrzymem do Ameryki 
Ale dziś — dziś we wrześniu 
— musi się każdy snub dać 
obejrzeć w Genewie, w m'eś 
cie gdzie zbiera się o tej po- 
rze Liga Narodów, Jest to 
któreś ram przykazanie, które 
sobie przyswoiły amerykanki i 
angielki, a za niem, nie mia- 
rodajnemi chyba tylko w dzie- 
dzinie mody, ruszył świat 
cały, 


Genewa — miasto prowin* 
cjonalue — przygarnęła teraz 
wszystkie znakomitości świata: 
ministrów, dyplomatów, wiel- 
kich pisarzy. Genewa -— ci- 
cha i burżuazyjna — rozbrze 
miała dzisiaj giośnemi imiona= 
mi, warkotem aut, barwną tę 
czą chorągwi międzynarodo- 
wych. 


Prawie 1000 osób  najróż- 
niejszych narodowości rozsiad - 
ło się po hotelach i pensjo- 
natach. Podobno ci ludzie 
pracują — dlatego miasto jest 
przed południem puste, Wia- 
ściwy ruch zaczyna się dopie 
ro koło godziny 6-tej po po- 
łudniu — po skończeniu sesji, 
narad, przemówień. Cała pra- 
ca polega tutaj na przemówie- 
niach. Mówi się dużo, chętnie, 
z pasją. 


Liga Narodów nie ma jesz- |berje heroldów, jeden poiicjaut 


cze swego stałego miejsca 


Co nam 


(Od specjalnego wysiannika „Głosu Polskiego“) 


mieszkania, Zgromadzenia o 
gólne odbywają się w wielkiej 
i brzydkiej sali reformacyjnej 
hotelu Victoria, posz:ze ról1e 
sekcje i biura znajdują w 
Pałacu Narodów. 


Pałac ten to też stary wy: 
najęty hotel, hotel National, 
naorędce przystosowany do 
swego nowego „stanowiska“, 
Pałac Ligi Narodów leży po 
prawej stronie jeziora genew- 
skiego, które dzieli miasto na 
dwie części. Jest to strona 
reprezentacyjna, strona wielkich 
choteli z widokiem na Mont 
Blanc, błyszczących lokali, do 
brze utrzymanych parków, po 
których spaceruje wszystko, co 
jest tu najwytworniejsze. 

Brzeg lewy natomiast, to 
stara dzielnica, uliczki wąskie, 


jczęsto wspinające się pod gó- 


rę, domy brzydkie 1 brudne, 
sklepy nędzne. 
Ten brzeg jeziora, aczkol- 


wiek też pięknie utrzymany, 
odgrywa rolę dodatku tramwa- 
jowego. Tuż obok brzegu, 
przy przystani leży stary i brud 
ny hotel—hotel Victoria. Diu- 
gi bok jego wychodzi na po- 
chyły placyk, w którym—dwa 
razy w tygodniu — straganiar 
ki sprzedają jarzyay i zgniłe 
owoce. Brud leży na ulicach, 
słońce migotliwie prześwieca 
się w wodzie, 

Pierwsze wrażenie nie jest 
napewno wrażeniem świętości 
czy skupienia. 

Przed wejściem do hotelu 
stoi dwuch  przybrauych w li- 


pilnuje nadjeżdżających aut, 


| 


Aut jest niewiele, ruch mini. 


malny. 

Tak wygląda 
Parlamentn Swiata, 
szej odległości 
drzwi wejściowych grupka lu- 
dzi polue na sensacje. Od 
czasu do czasu, gdy z nadjeż« 
dżającego »u'a wysiada * ktoś 
w szarym ubraniu, lub ktoś in 
ny zgarbiony i siwy, padaią 
słowa: Aristides Briand; mini- 
ster Benesz lub Bernard Shaw. 
kilku fotografów stoi u we ścia 
karykaturzysta „chwyta“ na» 
prędce na schodach jakiegoś 
ministra. Mały chłopak zbiera 
podpisy, Wszystko tu jest na* 
turalne, proste i mało ważne. 

Poprzez labirynt szhodów, 
pokojów prasowych, cel telefo 
nicznych, sekretariatów wcho- 
dzi się do sali Reformacyjnej, 
w której się toczą obrady. Ni 
dole delegacje z ministraini ua 
czele. 

Na malym podwyższeniu 
fotel przewodniczącego, duń- 
skiego ministra pełnomocnego 
w Berlinie, p. Zahle, obok — 
krzesła tlumaczy, Pod 
pulpit dla przemawiających i 
cały szereg krzeseł 
gratów. Na górze loże hono- 
rowe i trybuny prasowe. 

Wśród delegacji gdzienieg= 
dzie widać głowę kobiecą. Na- 
tomiast wśród „technicznych 
pomocników“ wśród tłumaczy, 
steaografów i na trybunach 
prasowych kobiety“ staaowią 
prawie 50 proc. 


wejście do 
W najbliż- 
od wąskich 


Przemówienia główne, ogół |są zmęczeni. 


| 
daje Warszawa 


ne trwają od 10 rano do 12. 
W międzyczasie kuluary się za 
pełniają dziennikarzami, poszu- 


mim (choć tu niema 


H 


` LSP 


ligi narodów 


kuiącemi ten. nowych wałb- 
mości, planów,  podslu shanyun 
roznów, przypuszczeń. 
Sniadanie. Po niala wu 
niewyczerpująca praca do go- 


dziny 4-tej — o której to po: 
rze zbiera się zaów Zgroma 
dzenie luo Rada Lizi Naco 
dów. 


Koło 6tej te wszystkie 
niekoronowane — koronowan: 
głowy, sekretarze,  delesaci, 
dzieanikarze i wszyscy, którzy 
w atmosfarze Ligi żyją, wysy 
pują się na brzeg prawy. Tam 
w kawiarniach położonych na 
troluarach i prawie jez dni, gdzie 
siedząc, trzyma się nogi tuż w 
Sekwanie, cała ta międzynaro- 
dowa hałastra wymienia znów 
zdania, dyskutuje o polityce 
lub zaczepia przechodzące ko- 
biety i krytykuje przejeżdżające 
auta, 

Wieczorem prawie to samo. 
Urwane gdzieś pół godziny na 
napisanie artykułu lub zredago 
wanie depeszy, niedosłuchana 
do końca konferencja  dzienni- 
karska. Jeden bierze auto, 
przestrzeni) i 


dla RAR URE na pocztę, inny przysia- 
p 


źwiarni na ulicy, 


da się do znajomych w ka- 


Zoliża się 12-ta Ruch po. 
woli zamiera, Ludzie rozcho- 
dzą się do domów, trawiąs no 
we — nieważne zręszią— wra- 
żenia dnia, myśląc o  jutrzej- 
szych interwiewach. 

A jutro znowu będą mó: 
wić, mówić i mówić. Dzisiaj , 
ldą spać, Idą 
spać Parlamentarzyści Parią- 
mentu Parlamentów, 

Irena B.owa. 


wzamian za odsunięcie Łodzi od szlaku międzynarodowego? 
„Zdięcia i widoki polskiego Manchesteru na ścianach wagonów! 


Wczorajszy wieczorowy „Kurjer 
Warszawski” zabrał głos w kwe- 
stji przeniesienia pociągu Paryż— 
Warszawa — Moskwa na linję 
Strzałkowo — Kutno z Gininię- 
ciem Łodzi. 

Artykuł ten jest symptomatycz 
|ny dla stosunku stolicy do nasze- 
go miasta, stosunku, który już nie 
raz mieliśmy okazję obserwować 
na łamach prasy warszawskiej i 
który piętnowaliśmy niejedno- 
|krotnie jako objaw specjalnej ani 
mozji władz centralnych wobec 
polskiego Manchesteru. „Kurjer 
Warszawski” pochwala fakt skró 
cenia drogi z Paryża do Moskwy, 
pisząc m. in.: 

„Nagle odezwała się Łódź, 
która, powołując się na rzeko- 
mą krzywdę, prosi władze ko- 
lejowe o pozostawienie dotych- 
czasowego, a wielce wadliwego 
stanu rzeczy. W memorjałach 
i artykułach, pisanych w. tej 
sprawie z łódzkiego punktu wi- 
dzenia, mówi się o utrudnionem 
połączeniu Łodzi z Berlinem 
Paryżem, a nawet wspomina 
się o tem, że podróżni zagra- 
niczni pozbawieni widoku (pa- 
noramy) Łodzi nie będą mogli 
sobie uświadomić całej potęgi 
przemysłu łódzkiego. 

Na pierwszy z tyck argumen- 
tów można dać radykalnie u- 


spakajającą odpowiedź: Łódź z 


i| znacznej wysokości, 


dniem przeniesienia na Wrze- 


śnię Nord Expressu i pośpiesz 
nego 501, 502 uzyska specjal- 


ny pociąg pośpieszny (Warsza- 
wa) Łódź — Kalisz — Poznań 


Berlin, skombinowany tam 2 Pa 


ryżem. Nowy pociąg, dowożący 
łodzian do stolic 
europejskich tą samą drogą, ja 
ką jeździli tam dotychczas, po- 
wstanie z przedłużenia dotych- 
czasowego pociągu 309 (i 310), 
który dziś kursuje na dystan- 
sie Warszawa — Łódź. Prze: 
dłużenie to da Łodzi, prócz do- 
tychczasowych korzyści komu- 
nikacyjnych, nowe bardzo do- 
godne połączenie z  Wrocła- 
| EE rico 


Bankier bewznsfein 


nie został zamordowany 


7 

PARYZ 10.9 (Pat) Lekarze są- 
dowi, którzy dokonali sekcji zwłok 
Lewensteina przedstawili sądowi 
raport, w którym stwierdzają, że 
zwłoki  Lewensteina upadły ze 
jednakże w 
chwili uderzenia o powierzchnię 
wody Lewenstein żył jeszcze. 

Analiza jelit wykazała w spo- 
sób stanowczy, ze niema mowy o 
zatruciu organizmu, Stwierdzono 
również brak wszelkich śladów za- 
dania gwałtu, przez co całkowicie 
upada*teza o zabójstwie. 

Lewenstein, który cierpiał na 
zawroty głowy musiał spaść z sa- 
mołota. 


zachodnio - 


wiem, czego dotychczas nie mia 
na wschód 
Łódź uzyska wagon prawdopo- 
przez Ko- 
luszki do Warszawy i stąd bez 
dłuższych postojów do Niegore- 
tylo 
wątpliwość, czy bardzo pod tym 
względem powściągliwe dyrek- 
cje kolejowe warszawska i wi- 
leńska zgodzą się na zwiększe- 
składu po- 
ych 
ze stolicy ku Moskwie. Powo- 
dem tej powściągliwości są, jax 
te sa- 
niemieckiej, 


ła. 


W kierunku 


dobnie bezpośredni 


łoje (Moskwa), 


Istnieje 


nie o jeden wagon 
ciągów pośpiesznych, 


Jęż 


as 


słyszeliśmy, parowozy, 
me, z repartycji 
które w Niemczech ciągną cięż- 
sze składy po podobnych to- 
rach i profilach znacznie prę- 
dzej. 

Łatwiej jeszcze odeprzeć ar- 
gument o panoramie Łodzi. 
Trzeba wiedzieć, że ten sam 
Nord Express omija, nakładając 
drogi, Essen i Bochum, chcąc 
oszczędzić podróżnym widoku 
kominów i dymu. Zresztą Nord 
Express przejeżdża Łódź nocą 
i widoki tego grodu są dla nie- 
go i obecnie stracone, 

Możnaby je tylko zastąpić 
pięknemi zdjęciami i widokami 
naszego Manchester'u. które 
wywieszone we wnętrzu wago- 
nów, miałyby skutek — z od- 
powiednimi podpisami — mniej 


4 


| 


| 


więcej ten sam”. 

Jak widzimy panowie z „Kurje. 
ra Warszawskiego”, których są- 
dy, nawiasem mówiąc, są wier- 
nem odbiciem opinji powszechnie 
panujących w Warszawie, lekce 
sobie ważą znaczenie propagan- 
dowe Łodzi dla Polski i chcą ją 
pokazać cudzoziemcom na.. 
brazkach” Dowodzi to zupełne; 
nieznajomości psychiki człowieka 
Zachodu, do którego w dzisiej- 
szych czasach stanowczo bardz:e 
przemawia niezmierzony las ko- 
minów, naoczny obraz wytężonej 
pracy i potęgi przemysłowej kre 
ju, aniżeli cenne nawet pamiątk 
historyczne, któremi raczą w W 
szawie obficie każdego cud: 
ziemca, Piękno architektury luL 
dzieła sztuki łatwiej może oddac 
rysunek czy fotografja, natomiast 
cuda naszego przemysłu należy o 
glądać w naturze, aby wyrobić +o 
bie pojęcie o jego rozmiarach. 

Ale nam przedewszystkiem cho 
dzi o bezpośrednią komunikację 
z Zachodem i Wschodem, co rów- 
nież wpłynie na ruch cudzoiem- 
ców w naszem mieście, 

Głos „Kurjera Warszawskiego” 
notujemy, jako objaw warszaw. 
„skiej fgnorancji, którą obserwu- 
jemy niemal na każdem polu, gdy 
chodzi o zajęcie stanowiska 
sprawach łódzkich. 


0- 


KG 


3. U. 


or 29 


wieporozumieńnie czy świadome kłamstwo? 


Dziennik paryski twierdzi, że pierwszą nagrodę w Turynie 


11IX. — GŁOS POLSKI — T922. 


Marsz. Piłsudski w Rumunji 


Zdaniem Berlina prowadzi rokowania wojs 


owe 


s 


WARSZAWA, 10.9 „Berlinerjporozumienia z Polską, 
s s . z Tageblatt” w korespondencji zļsię zwracało przeciw Niem:o n. 
uzyskała nie straż ogniowa iódzką, (Bukaresztu pod tytułem „Piłsudski Rokowania, jaxie prowalzi w 
w Rumunji* porusza kwestję rze-|Rumunji marsz, P.łsudski — zda 


lecz straż francuska 


komych rokowań  wojskowych|niem korespondenta bukare: 

polsko-rumuńskich, jakie toczą się,skiego „Berliner geblattu 
W paryskim dzienniku „Journal“ z dnia 6 b. m. znajdujemy infornację, którą niewia-|jakoby w związku z pobytemjsą * dalszym ciąziem rokowań, 
domo, czy przypisać należy mieporozunieniu czy też świałone'nu wprowadzeniu w  błądj marsz. Piłsudskiego w Rumunji. |prowadzonych w jesieni ubieglego 


Autor artykułu dochodzi do wnio-|roku przez gen. Sosnkowskiego. 
sku, odpowiedzialna polityka Artykuł kończy się wnios 
rumuńska nie probuje żadnych a-|że mimo podpisinia paktu 

wanturniczych interwencji na U-|ga istnieje w Europie duż» 
krainie i że nie zamierza zawierać lwodów do niepokojów. ` 


opinii francuskiej. Mianowicie w depeszy z Turynu pod tytułem „Piękny sukces francuskich 
strażaków“ czytamy, że straż ogniowa paryska otrzymała pierwszą nagrodę na międzynarodo 
wych zawodach straży ogniowych w Turynie, wyprzedzając straż ogniową łódzką („devant 
les pompiers de Lodz“). Możnaby uważać tę wiadomość za przedwczesna lub podaną o'nył 


kowo, gdyby nie fakt, iż nazajutrz w tym samym dzienniku (. 


„Journal“ z d. 7 b. m.) znajdu- 


jemy powtórzenie tej samej wiadomości obok ilustracji, która przedstawia zdjęcie fotoeralicz 
ne pięknej statuetki wyobrażającej wilczycę karmiącą młode--symbol Rzymu. Pod ilustracją 
widnieje objaśnienie, iż jest to pierwsza nagroda bzyskana przez siraż ogniową fancuską na 
międzynarodowych zawodach strażackich w Turynie. Nie byliśmy dotychczas w stanie stwier 


dzić, czy tylko to jedyne pismo w ten sposób informowało swych czyłelników, czy 


leźć było można coś podobnego na łamach innych dzienników 


też zna 
fraucuskich. W każdym razie 


radzibyśmy wiedzieć skąd wiadomość podobnej treści prz edostała się na łamy poczytnego pi 
sma, czy komendzie naszej straży wiadomo coś w tej kwestji, i- wreszcie czy nasze poselstwo 
w Paryżu poczyniło jakieś króki, aby zdementować i sprostować tę błędną informację? 


List premjera Bartla 


do wdowy po wielkim artyście 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|Proszę przyjąć zapewnienie mego 
go” (St. Gr.) telefonuje: ” |prawdziwego poważania, 
Premjer Bartel wystosował do (— Kazimierz Bartel", 
p: Kazimierzowej Kamińskiej list k * 
następujący: Na trumnie wielkiego artysty 
„Szanowna Pani! złożony będzie wieniec z napisem 


Z głęboką troską i przejęciem| „Kazimierzowi  Kamińskiemu — 
śledziłem przebieg  długotrwałej| Prezes Rady Ministrów", 
choroby ś. p. męża pani. Dziś je- < g . 


dnoczę się w powszechnym bólu, 
świadom ciężkiej straty, którą c e 
przez śmierć ś, p. męża pani po-|rządzić na koszt miasta, 


Magistrat warszawski postano- 
wit pogrzeb wielkiego artysty u- 
a wdo- 


i ć pensje do 
; r łam | wie po nim wyznaczyć pezisj 
A" pod U Feaczh i żywotnią w wysokości 609 zł. 
Pani imieniem własnem i rządu| miesięcznie. 


wyrazy najgłębszego współczucia. 


Katastrofa pociągu pośpiesznego 


Praga-Wiedeń-Bukareszt 


24 zabitych, kilkadziesiat rannych 
Jadący pociągiem b. premier rumuński 
generał Averescu ocalał 


PRAGA 10. (Tel. wł. „Gł. Pol.'*) Dziś w pobliżu 
stacji Zajecim pod Ludenbergiem nastąpiio zderze 
nie pociągu pośpiesznego Praga—Wieileń — Buda- 
peszt z towarowym, skutkiem czego 24 osoby po- 
stradały życie, a kilkadziesiąt odniosło cięższe 
tub lżejsze rany È RE, 

Jadący tym pociągiem b. premier rumuński 
gen. Awerescu wyszedł hez szwanku. 


Przyczyna— złe nastawienie zwrotnicy. Obie lokomotywy | 
í trzy wagony towarowe są strzaskane, i 
| 


Straszliwy -obraz katastrofy 


na autodromie pod Medjolanem 


MEDJOLAN, 10 Pat. O wczoraj jprzewożąc rannych do szpitali w 
szej katastrofie w czasie wyścigów Mediolanie. Liczba zabitych wyno 
samochodowych w Monzy donoszą |si 22 osoby, a rannych jest 31, w 
następujące szczegóły: Wypadek tem 7 osób ciężko.. Pogrzeb ofiar 
nastąpił o godz. 11.30, gdy biorą odbędzie się w dniu jutrzejszym. 
cy udział w wyścigach Materassi 
okrążał tor poraz 18 ijechał przed 
trybunami z szybkością 200 km. 
usiłując wyminąć swego rywalą 
Torestiego, Nagle wóz. Materassie- 
go rzucony został w bok poza tor 
przeskoczył przez rów, uderzył w 
barjerę i wpadł między tłum wi 
dzów. Oczom zebranych przedsta 
wił się straszny widok. Dookoła 
samochodu leżały zniekształcone 
ciała w kałużach krwi. Zarządono 
niezwłocznie akcję ratowniczą, 


Od jutra !! 


Dibrzymi palin 


Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń towarzystwa lekarskiego w 
Moskwie, dr. Riednikow zakomu- 
nikował obecnvm, iż jeden z jego 
pacjentów miał w nosie polip o 
niebywałych w historji medycyny 
rach. Po dokonaniu opera- 
azało się, iż długość polipa 
wynosiła 18 centymetrów, to zna- 
czy, że był on dwa razy dłuższy 
od nosa jenta. Polip ten ważył 
87 gramów. 


Walka w 


Rafując syna 
areonauta poniósł 
śmierć na miejscu 
LONDYN, 10. Słynny kierow- 
nik balonów, który zarazem sławił 
się dokonaniem więcej niż 500 
skoków ze spadochronem, kpt.| 
Spencer usiłował uwolnić balon, 
który zaplątał się na dachu jednego; 
z domów KU 

W łodzi balonu znajdował się ; 
syn Spencera. Spencer być może | 
wskutek odirzenia gazem, wydo-i 
bywającym się z balonu, spadł z! 
dachu i poniósł śmierć na miejscu | 
Wypadek ten wydarzył się w o0-| 


czach wielkiego tłumu, który przyj 
patrywał się usiłowaniom Spencera.; 


Wyjaśnienie 

W związku z naszą notatką o 
głodówce więźniów politycznych 
w więzieniu przy ul. Gdańskiej 
naczelnik więzienia komunikuje 
nam, iż wiadomość ta jest niepraw 
dziwa, i że więźniowie nietylko 
obecnie. ale nawet przez cały czas 
jego urzędowania nie głodowali. 


POTRZEBNY 


GHŁOPIEL 


od lat 18 do nocnej pracy w dru- 
karni. Zgłaszać się do administr. 
„Głosu Polskiego*, Piotrkowska 106 


£ekarz-Dentysta 


B. Gzudnowska 


ul. Piotrkowska 79. 


Godz. przyjęć od 9—11 i 3—71/2 
oraz w lecznicy Piotrkowska 62 
od godz. 11—2. 


Teleton Nr. 31-53. 


I-szy szlagier na rok 1928/29 p. t. 


prochowni 


w roli głównej: Ulubieniec narodu 


MIX 


Układ polsko-gdański 


spotkał się 

GENEWA 10. (Pat.) Rada 
narodów na posiedzeniu 
szem przyjęła bez dyskusji 
przedstawiciela Chili w sprawie 
układu polsko-gdańskiego w 3-ch 
sprawach; 1) użytkowania Wester- 
plate, ż) dostępu i stacjonowania 


ligi 
dzisiej- 
raport 


z uzmaniem rady ligi 


kolei gdańskich. 

Pa przyjęciu raportu przewo- 
dniczący wyraził w imieniu rady 
zadowolenie z powodu zakończe- 
nia sporu oraz nadzieję, że i inne 
sprawy  polsko-gdańskie, będące 
obecnie w toku, zostaną załatwio 


wojennych okrętów pofskich w pol|ne pomyślnie, 


skich w porcie gdańskim oraz 3) 


Pewien farmer opatentował spo dnie i rodzaj żakietu dla koni, 
który to ubiór ma chronić przed ukąszeniem much. 


Dziobem rozpruł okręt 


3 osoby utonęły, 30 osób rannych 
BERLIN. 10. Wczoraj o godz. 


9. min. 30 wieczorem na Łabie 
pod Hamburgiem nastąpiło zderze 
nie statku pasażerskiego „Kónigin 
Luise*, na którego pokładzie znaj 
dowało się 300 pasażerów, z tran- 
sportowcem węgla Gornowood. 

Okręt angielski najechał na sta 
tek niemiecki, na którym natych- 
miast po zderzeniu zgasło światio 
elektryczne, ponieważ woda wtar- 
gnęła do maszyn. 


Wśród pasażerów powstała stra 
Szna panika. Przeraźliwe krzyki 
rozdzierały powietrze. 

Wiele osób zeskoczyło z po- 
kładn w odmęty rzeki. Ponieważ 
katastrofa nastąpiła niedaleko od 
brzegu, udało się wyratować pras 
wie wszystkich pasażerów. 

Według dotychczasowych donit 
sień utonęły prawdopodobnie 3 
osoby, natomiast 30 odniosło ran" 


Zajście w cukierni 


Pogoń z rewolwerem w ręku 


Z warszawy donoszą: 

Onegdaj o godzinie 7 wiecz. 
przyszedł do ziianej kawiarni 
„Italji" w towarzystwie dwu dam 


ś 


por. K, z oficerskiej szkoły sani- 
t 

Wszystkie stoliki były zajęte. 
Porucznik pozostawił swe towa- 
rzystwo w hollu, sam zaś po- 
szedłna salę, by znaleźć miejsce, 

Akurat zwolnił się jakiś stolik. 
Por. K. zajął stolik, opierając po- 
ręcz krzesła o blat stołu. 

Poszedł po panie do hellu. Gdy 
wrócili na salę, przy zajętym 
K. stole siedział jakiś 


Powstała sprzeczka, w czasie 
której cywil znieważył oficera i 
rzucił się do ucieczki, 
Porucznik dobył rewolweru 
pogonił za uciekającym. 

Publiczność pozrywała się od 
stolikó væ schwytano porucznika 
za rękę i nie pozwolono mu użyć 
broni. 
W kawiarni zrobiła się zamie- 
szanie. 

Porucznik zatrzymał uciekają- 
cego cywila w szatni, 


do komendy 


i 


Zatelełonowano 
miasta, skąd przybył oficer in= 
spekcyjny, Cywil wylesitymował 
się. Jest to p. Griiber, ppor. re- 
zerwy. 

Protokół o zajściu 
komendzie miasta. 


spisano w 


Sprawa znajdzie swój zpilog na 
drodze honorowej. 


. PERR AF 
Wiadomości bieżące 
— om 
Osobisie 
W dniu 8 b. m. zawarty zostal 
związek małżeński pomiędzy p. 
Zolją Lesselówną, a p. Edwardem 
Rossetem, naczelnikiem wydziału 
statystycznego magistratu m. Ło- 

dzi. 

Młodej parze śle redakcja „Gło 
su Polskiego” życzenia wszela- 
kiej pomyślności. 


Prezydent Ziemięcki 


objął urzędowanie 


W dniu wczorajszym objął po 
powrocie z urlopu wypoczyrkó- 
weńo normalne urzedowanie pre- 
zydent miasta p. Ziemięcki. 

W ciasu wczorajszego, pierw- 
szego dnia swego urzędowania, 
prezydent odbył cały szereg kon- 
ferencji z wicenrezydentami i ta- 
wnikami wydziałów magistratu, 
podczas którvch informował się 
o stanie bieżących spraw samorzą 
du. oraz spraw zaległych z okre- 
su ub. miesiąca. (x) 


Drady PPS 
OKR przy pracy 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
w lokalu Partji PPS przy ul. Piotr 
kowskiej 83 pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m, Łodzi dr. Ed- 
munda Wielińskiego posiedzenie 
Okręgowego Komitetu Robotnicze- 
go PPS w Łodzi. 

Posiedzenie OKR'u zostało zwo 
łane celem rozpatrzenia i przedy- 
skułowania całego szeregu wewnę- 
trznych spraw PPS'u dotyczących 
taktyki partyjnej na najbliższą 
przyszłość zapowiedzianej na dz 
1 listopada konferencji partyjnej 
wyboru delegatów łódzkiego OKR 
na tą konierencję i na kongres 
partji 

w wyniku obrad ustalono ter 
min zwołania międzydzielnico 
wej konferencji PPS w Łodzi. 

Na posiedzeniu  wczorajszem 
poddano w ogólnych zarysach roz 
strząsania plan działalności PPS 
na przyszłe miesiące. 

Szczegółowa dyskusja na ten 
temat odbędzie się na na najbliż 
szem posiedzeniu OKR poświęco- 
nem m. innemi sprawom bliskich 
wyborów do kasy chorych m. Ło 
dzi. (g) 


Rejestracja rocznika 
1910 


W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się dla rejestracji w biurze 
wojskowo - policyjnem przy ul, 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocz 
nika 1910, zamieszkali w obrębie 
3 komisarjatu policji o nazwi- 
skach na litery H, Ch, I, J, K, o- 
raz zamieszkali w GEZEbić 8, ko- 
misarjatu policji o nazwiskach na 
litery od T — Ż. 

Jutro winni stawić się dla re- 
jestracji zamieszkali w obrębie 3 
komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery L — O, oraz zamiesz- 
kali w obrębie 9 komisarjatu po- 
licji o nazwiskach na litery od A 
do l (b) 


0000000000000 


Dr. med. 


S. NiewiażsĶi 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 
Sienkiewicza 34, tel. 59-40, 


GABAABAGOGOGOO 


Sala Tow. „Hazomir* 
Aleja Kościuszki 21 


w nadchodzące święta noworoczne 
Rosz-Haszono i Jom=Kipur 

vadpbrawi nabożeństwa w sali low. 
Fłazomir” znany i ceniony nadkanior 


M. Mitelberg 


przyudziale dobrze wystudjowa- 


nego chóru. 
Sp Are biletów codziennie w se 
ki je iow, „Hazomir* Al, Ko- 
ścinszki 21 od godz. 10—2 pp. 1 od 
—10 wiecz, 
cs ee NL 


11.1X. — GŁOS POLSKI — 1928, 


Miljonowym rzeszom lokatorów 
sublokatorów grozi poważne nie- 
bezpieczeństwo, wobec którego 
zawczasu zająć powinni wszyscy 
stanowisko obronne.  Niebezpie- 
czeństwo to zbliża się chyłkiem 
w postaci podwyżki komornego. 
Zrazu, mniej więcej dwa miesiące 
temu, mówiło się o zami--zonej 
waloryzacji czynszów, lecz z po- 
wodu jednomyślnego głosu oburze- 
nia wycieńczonej ekonomicznie 
ludności miast, sprawa przycichła, 
a ministerstwo skarbu uznało za 
wskazane uspokoić opinję publicz 
ną zapewnieniem, ogłoszonem w 
prasie, że „nigdy takiego projek- 
tu nie opracowywało i nie wnosi- 
ło". 

Pokazuje się jednak, że samej 
myśli podwyżki komornego nie za 
niechano. Jak słychać, minister- 
stwo skarbu —  zrezygnowawszy 
z waloryzacji czynszów — "chce 
uszczęśliwić ludność innym, kun- 
sztownie pomyślanym prezentem 
w formie specjalnego „dodatku do 
komornego w wysokości 32 proc.! 
Waloryzacja komornego, jak wiado 
mo, miała wynosić 172 za 100, 
więc wspaniałomyślnie chcą nam 
teraz „obniżyć” nowy haracz o 


Mr. 253 


przeszło połowę, tak, abyśmy za 
100 płacili „tylko 132, 

Projekt powyższy ma być podob 
no w najbliższym czasie przedmio- 
tem konferencji międzyministerja! 
nej, poczem wniesiony będzie do 
komitetu ekonomicznego rady mi- 
nistrów, A już sama argumenta- 
cja, w jaką zaopatrzony jest ten 
projekt podwyżki, każe oczeki- 
wać, że zostanie on niewątpliwie 
uchwalony, Uzasadnia się go mia- 
nowicie tem, że ponieważ niema 
obecnie widoków na uzyskanie ka 
pitałów amerykańskich z powodu. 
niepomyślnych dla takich tranzak 
cji konjunktur, trzeba radzić sa- 
mym sobie, aby jakoś zasilić fun- 
dusze na rozbudowę. A rada na to 
— zdaniem sfer odnośnych — pod 
wyższyć komorne! Inemi słowy. 
chce się leczyć mizerję mieszka- 
niową kosztem wyłącznie lokato- 
rów, a więc kosztem tych olbrzy 
mich zastępów prawdziwych pa- 
rjasów, które już i tak ledwie we 
getują, ledwie dyszą. 

Wobec niebezpieczeństwa, ja- 
kiem realizacja powyższego pro- 
jektu grozi szerokim rzeszom lo- 
katorów i sublokatorów, koniecz 
ne jest z ich strony podjęcie ży- 


Dalsza podwyżka Komornego 
-- to Klęska dla ludzi pracy 


wiołowej akcji, któraby autorom 
tych wszystkich niefortunnych 
koncepcji podwyżkowych dała 
poznać, że podwyżka czynszów 
w dzisiejszych niesłychanie cięż- 
kich warunkach bytowania, to 
naprawdę prowokacja tych wszy- 
stkich, którzy żyją z pracy i ze 
stałych, ledwo już na opędzenie 
najniezbędniejszych potrzeb wy- 
starczających zarobków. Dróg i 
sposobów do ożywienia ruchu bu 
dowlanego jest wiele innych, tyl 
ko trzeba szczerze o nich pomy- 
śleć. Ale nie wolno chcieć rzu- 
cać nowe ofiary ra tych, którzy It. 
już dotychczasowych ciężarów. 
udźwignąć nie są w stanie. Nasi 
domorośli „ekonomiści” chyba nie 
zdają sobie sprawy z rozpaczliwe- 
go położenia, w jakiem męczą się 
warstwy robotnicze, urzędnicze i 
inteligencji zawodowej, jeżeli tna 
ją odwagę mówić dziś o podwyż- 
szeniu czynszów. To też zagroże- 
ni tym ich niewczesnym pomy- 
słem lokatorzy i sublokatorzy 
muszą zwartym szeregiem wystą- 
pić do obrony przed takimi za- 
kusami. 


Właściciele piekarń groża! 


Chcą oni podwyższyć cenę chleba 


Onegdaj 
ogólne zebranie 
karskich, na którem postanowili 
oni wystąpić do władz o podwyż- 
szenię cennika. 

Delegacja łódzkich piekarzy u- 
dała się wczoraj de urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi, celem poru- 
szenia powyższej kwestji. 

Wskazała ona władzom admi- 
nistracyjnym, że piekarze Łodzi 
nie są w stanie produkować chle 
ba przy obowiązującym cenniku 
magistrackim. Dlatego też dele- 
gacja domagała się, aby urząd 
wojewódzki unieważnił decyzję 
magistratu, dotyczącą cennika za 
pieczywo, w przeciwnym razie 


piekarze zamierzają jąć się inne- | 


Jak się dowiadujemy, w wydział 
le zdrowotności publicznej magi-, 
te prace, związare z założeniem 
talnej, 

Instytucja rady szpitalnej 
staje w Łodzi powołana do życia 
na zasadzie dekretu prezydenta 
Rzplitej o zakładach leczniczych i 
szpitalnictwie. Rozporządzenie 
wykonawcze do wspomnianej u- 
stawy zostało w ub. tygodniu o- 
głoszone przez departament zdro 
wia publicznego przy min. spraw 
wewnętrznych i przewiduje u- 
tworzenie rad szpitalnych we 
wszystkich miastach Polski. Inne 
ty ustawy nie wejdą obec- 
nie w życie, gdyż nie zostały one 
jeszcze objęte rozporządzeniem 
wykonawczem ministerstwa. 
Jeżeli chodzi o pracę i zada- 
nie rady szpitalnej, to w myśl de 
kretu prezydenta będą one pole- 
gały na wypowiadaniu opinii, u- 
wag i wysuwaniu wniosków, doty 
czących najdoniośiejszych proble- 
mów zdrowotności publicznej i 
szpitalnictwa danego miasta. 


Według brzmienia ustawy skład 
rady szpitalnej Łodzi będzie się 
przedstawiał jak następuje: 

Prezydent miasta Łodzi p. Zie- 
mięcki, jako 


naczelnik wydzia 


rzewodniczący, 


ta 


w mieście naszem t. zw. rady szpij 
pu 


zdrowotności! 


Skalski, ławnik wydziału zdrowia 
stratu m. Łodzi zostały rozpoczę- | publicznego magistratu dr. Mar- 


wnikom piekarskim umowy i ob- 
niżeniu ich płac o 25 — 30 proc. 
Delegacja podkreśliła ponadto, że 
piekarze łódzcy gotowi są zam- 
knąć piekarnie 1 przerwać wy- 


piek chleba, jako protest przeciw 


STENOGRAF Il 


(polskiej i niemieckiej) 
wyucza systemem  przyśpieszo- 
nym 
Henrylt Berman 
Kilińskiego 93. —Telefon 36-05 


Zapisy i informacje codziennie 
od 6 do $ wlecz. 


odbyło się w Łodzijgo środka, „Zemsta” piekarzy malko taktyce władz miejskich, 
majstrów pie-| polegać na wypowiedzeniu praco- 


W urzędzie wojewódzkim przy 
rzeczono delegacji ingerencję, ce- 
lem zażegnania możliwości po- 
wstania komplikacji i zatargów z 
robotnikami, przyczem obiecano 
udzielić delegacji odpowiedzi w 
dniu dzisiejszym. 

Gdyby odpowiedź nie była za- 
dawalająca dla majstrów piekar- 
skich, Łódź stanęłaby znów wo- 
bec groźby braku chleba. 

Jak widać apetyty piekarzy są 
wcale niezłe i starają się oni na 


|wszystkie możliwe sposoby prze- 
| ciwdziałać 
EE 


skutecznej dotąd ak- 
magistratu, zwalczającej za- 
mach na kieszeń konsumentów, 
(a) 


Rada szpitalna Łodzi 


pod przewodnictwem prez. Ziemięckiego 


rzy urzędzie wojewódzkim dr. 


golis oraz lekarze naczelni wszy- 
stkich miejskich szpitali. Będą o- 
ni w myśl intencji ustawy odby- 


zo-|wali w krótkich okreszch czasu 


posiedzenia, których tematem bę 
dą aktualne zagadnienia 
nictwa Łodzi. 

Należy wspomnieć, że cytowa- 
na powyżej ustawa zo:tała zaak- 
ceptowana przez prezydenta po 
przedłożeniu jej przez zjazd le- 
karzy saniarnych, który opraco- 
wał ją szczegółowo podczas 
swych ostatnich obrad w Łodzi. 


"(5) 
a 


Wszelkie zaburzenia, trawienia 
Nadkwaśność żołądka, skłonność 
do kamieni żółciowych, podraż- 

nienie ślepej Kiszki ; +. p. 
łagodzi i leczy stałe używanie wo- 
dy alkalicznej, otrzymanej przez 
rozpuszczenie aktywowanych, Czy- 


li możiiwie do świeżej wody na- 
turalnej zbliżonych 


Takletek VICHY 
MAGISTRA KLAWE 
Niezestąpione w podróży, jedzeniu 
restauracyjneim nadużywaniu napo- 
iów alkoholowych i ! d 


szpital- 


= LJ 


Gzy można pić wode 
po owocach ? 


W sezonie owoców bardzo czę: 
sto spotykamy się z przestrogami 
i radami, aby nie pić nigdy wody 
po, owocach. Reguły tej przestrze- 
gają i ludzie na wsi, twierdząc, że 
owoce i woda powodują czerwoa- 
kę, cholerę i t. d. Kwestją tą bar- 
dzo ważną w miesiącach, kiedy o- 
ko ludzkie wabią rumiane jabłka i 
soczyste gruszki zajął się ostatni 
numer tygodnika „Medizinische 
Welt", zamieszczając liczne arty- 
kuły wybitnych lekarzy. 

Dr, F. Reinhard z Diisseldorfu 
w ten sposób przedstawia to gro- 
żące niebezpieczeństwo: zaburze- 
nia żołądkowe a nawet zatrucia, 
które się przypisuje wodzie i owo- 
com, są oznaką niesprawnej dzia- 
łalności żołądka ludzi, którzy po- 
winni dokładnie przestrzegać dje- 

y Zdrowi jednak mogą czynić te 
eksperymenta zupełnie bezkarnie. 

Smakoszy owoców uspokaja też 
i prof. Rosenfeld, który twierdzi, 
Że zdrowy żołądek strawi nawet 
wiśnie i ogórki zmieszane z wodą 
bez gwałtownych zaburzeń. Przy- 
czyną zaś dotychczasowych dole- 
gliwości czy chorób było obżar- 
stwo lub bakterje, Trzeba więc 
zachować tylko czystość i przed 
jedzeniem obmyć owoce. Umiar- 
kowane spożycie owoców nigdy 
nie zaszkodzi nawet słabemu żo- 
łądkowi. 


Gzyfelnia „Nowośc!” * 


Najpopułarniejsza w naszem mieście 
bibljoteka - czytelnia „Nowości“ (Naru- 
towicza 14) została znacznie powiększo- 
na i zasilona dużą ilością ostatnich no- 
wości wydawniczych. Oprócz dzieł w ję 
zykach polskim, francuskim. niemieckim 
i rosyjskim, wprowadzony został w 'ie 
żącym sezonie dział literatury angie- 
skiej i to z uwzględnieniem  nainow- 
szych utworów powieściowych. Czytel 


nia „Nowości* posiada więc obecnie 
książki w 5-ciu ięzykach ! Jest w dzie 
dzimie literaury piękne: bezsprzeczi 


największą biblioteką w Łodzi, zasługu 
jaca w zupełności na najszersze po! 
cie wśród wszysik/ch tych, którzy 
dobrej lekturze szukaja godziwej 
rywki. 


0000000009089090 


Dr. Kóżaner 


Choroby skórne i weneryczne 


Naratowicza 9 
powrócił 


roz: 


DOL JBEBADDGODEO 


Inwalidzi pracy 


złożyli swe postulaty 


W ubiegłym tygodniu minister 
pracy Jurkiewicz przyjął delega- 
cję łódzką związku inwalidów pra 
cy z prezesem  Stasiakiem na 
czele, 

Delegacja wyjaśniła, 
dzi pracy wogóle, a przeważnie 
ci, którzy pracowali w zakładach 
zatrudniających nie więcej jak pię 
ciu pracowników, znajdują się obe 
cnie w bardzo krytycznem położe 
niu materjalnem i nie mają wido 
ków na poprawienie sobie bytu. 

Wobec tego delegacja prosiła 
pana ministra: 

1) o wyrównanie sumy 10 ty 
sięcy złotych, która narazie może 


że inwali 


Lekarz-Dentysta 


M. Aronson 


powrócił 


Piotrkowska I0l 
tel. 27-14. 


© 
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min. Jurkiewiczow) 


wystarczyć na  najkonieczniejsze 
potrzeby inwalidów pracy; 

2) o wyrównanie praw imwali 
dów pracy z inwalidami wojenny mi 
a przedewszystkiem o wyrównanie 
praw w uzyskaniu koncesji monc 
polowych; 

390 wydanie rozporzą izenia 
na zasadzie którego małe przed 
siębiorstwa i gospodarstwa rolne 
musiałyby nadal dawać pracę tym 


robotnikom, którzy stali się inwa 
lidami podczas pracy w tych 
przedsiębiorstwach i gospodar- 
stwach; 

4) o wydanie rozporządzenia 
któreby zezwalało na rejestrację 


inwalidów pracy w państwowym 
urzędzie pośr. pracyi według któ- 
rego inwalidzi pracy mogliby na 
równi z inwalidami wojennymi u- 
zyskać lżejszą pracę w lnstytu- 
cjach państgyowych. 

Min. Jfirkiewicz 
przychylnie żądania delegacji i 
przyrzekł sprawę tę przedstawić 
prezydjum rady ministrów. —il- 


potraktował 
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Czy Chęciny są przytułkiem dla wariatów? 


W krymirale--zamiast w szpitalu dla obłąkanych 


Gdy władze umysłowe odmówiły mu posłuszeń- 
stwa, władze amerykańskie cdmówiły mu prawa 
pobytu w Kraju yankiesów 


Dośc zamożni krewni Gnata 
przesłali mu wezwanie, karty okrę 
towe dla niego i rodziny i wkrót: 
ce Waszyngton zyskał jeszcze je 


Przed 7-miu laty przy uł. Brze 
zińskiej 22 mieszkał niejaki Gnat, 
krawiec, który zarabiał dość by 
wyżywić swą rodzinę, składającą 


oddano go magistratowi Chęcina 
ponieważ od obłąkanezo nie mo- 
żna było się dowiedzieć gdzie mie 
szkał przed wyjazdem 

widocznie 


się z żony i dwojga dzieci, 
Jednakże pierwsze skutki dewa 
luacji, które dla jednych stały się 
zlotem Eldorado, dla Gnata były 
początkiem nędzy, gdyż zawikłał 
się w różne niepewne kombinacje 
i pewnego dnią bieda zajrzała do 


dnegó krawca, a Gnat powoli za- 
pominał œ strasznej zmorze de 
waluacji, 

Jednak nawet w kraju Waszyng 
tona Gnat po pewnej chorobie po 
czął zdradzać zaburzenia umy- 
słowe. 


Magistrat chęciński, 
nie mógł odczytać łacińskich okre 
śleń lekarzy amerykańskich i na 
wszelki wypadek kazał aresztować 
Gnata i osadzić go w areszcie. 

Jednak Gnat uciekł z więzienia 
chęcińskiego, nie czekając na od- 


mieszkania dotychczas dość zammo- Amerykańskie prawa mie po-|cyfrowanie przez radców chęciń- 
żnego krawca. zwalają umieszczać w  zakładach|skich amerykańskich papierów. 
| wówczas przypomniał sobie|dla obłąkanych obcokrajowców, to Obecnie do Łodzi nadeszła 
` Gut, że w Ameryce ma krewnych |też władze waszyngtońskie posta» | prośba z Waszyngtonu, by wyszu- 
więc napisat do nich, prosząc byjnowiły odesłać go do Polski; niejkać Gnata i umieścić go w zakła- 
nie oniścili go w biedzie i wezwa|pomogły wszelkiego rodzaju interjdzie dla umysłowo-chorych, jednak 
l do siebie, a jako fachowiec po-|wencje, zabiegi adwokatów, ani|że narazie wszelkie poszukiwania 
trafi wyżywić swą rodzinę i nie|prośby. W towarzystwie eskorty|chorego nie odniosły skutku. (b) 
będzie dla krewnych ciężarem. odesłano Gnata do Europy i ta 


Protest nie odniósł skutku 


Ministerstwo zatwierdziło stawki dodatku Komunalnego 
do państwowego podatku od nieruchomości 


W swoim czasie rada miejska 
na wrn.osek magistratu ustaliła o- 
pracowane przez wydział podatko- 
wy nowe stawki dodatku komunal 


zotczych, motywując stanowisko Obecnie magistrat m. Łodzi o- 
swoje tem, że magistrat nie miał trzymał od urzędu wojewódzkiego 
prawa ustalać dodatku w wysokoś|w Łodzi pismo zawiadamiające ma 
ci 100 proc. państwowego podat-|gistrat, że reskryptem ministerstwa 


nego do państwowego podatku od 
nieruchomości. Stawki te wynoszą 
100 proc, należności państwowego 
podat u od nieruchomości, w któ- 
rvch conajmniej 0 proc. ogólnej 
y czynszów.komornianych przy 
a na lokale osiągające z dniem 
1 stycznia wzgl. z duiem 1 kwie- 
ima 1928 roku 100 proc. podsta- 
wowęgo komornego przedwojenne 
go i 26 do 60 proc. od nierucho- 
i, w których conajmniej 50 
proc. ogólnej sumy czynszów ko: 
mormanych przypada na lokale, 
nie osiągające w 1928 roku 100 
broc. podstawowego komornego. 

Przeciwko powyższej uchwale 
rady miejskiej miejscowe stowarzy 
szenia właścicieli nieruchomości 
wniosły sprzeciwy do władz. nad- 


Majstrowie fabryczni 


podlegają ubezpieczeniu jako pracownicy 
umysłowi 


W swoim czasie głośna była 
sprawa ubezpieczenia majstrów fa- 
brycznych w zakładzie ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych, 
Kwestją sporną było czy maj- 
strowie tkaccy podpadają pod ka- 
tegorję pracowników umysłowych. 
Ponieważ pracodawcy negowałi 
tę kategorję dla majstrów, przeto 
ci zwrócili się do ministerstwa pra 
cy i opieki społecznej z prośbą o 
wydanie rozporządzenia, któręby 
sprawę tą uregulowało, 


Jak się obecnie dowiadujemy, 
orzeczenie ministerjalnej komisji 
w sprawie obowiązkowego ubezpie 
nia majstrów tkackich wypadło 
w sensie przychylnym dla maj 
sirów a odpowiednie rozporządze- 


Co usłyszymy dziś prze z radjo? 


Warszawa (1111) — 


13.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjrckiej w, Krakowie. 

17.00 brzezlad polityki międzyna- 
todowej za m. sierpień” wygłosi dr. 
Jan Grzymała Grabowski, 

S — Transmisja odczytu z Kato- 


M -- Koncer. solistów. Wykonaw- 
y: Maryla Jonasówna (fort) Kazimie- 
ra Kopycińska - F-wlikówska (sopran) 
i prof. L. Ursteim 


19.30 — Odczyt p. r. „Najnowsze zdo 
bycze wiedzy w pogladach na choroby 


zakaźne“ — wygłosi dr. Bronisław Feis| z 


ku, lecz tylko do wysokości która|spraw wewnętrznych w porozumie 
obowiązywała przedtem, t. j. do|niu z ministerstwem skarbu z dn. 
60 proc. Poza tem wspomniane |28 sierpnia rb. uchwały rady miej 
stowarzyszenia wystąpiły w sprze-|skiej z dnia 23 lutego i 26 kwiet- 


ciwach swoich przeciwko gradacji|nia rb. w sprawie ustalenia stawek 


stawek komunalnego dodatku, z! 


ważając, że stawki powinny być 


jednolite bez względu na to, jakiejzostały w całej 


dochody przynosi nieruchomość. 
Wspomnieć należy, 


że nawetjlecił zarazem magistratowi 
jedno ze zrzeszeń przemysłu włó- domić centralne stow. 
kienniczego rozesłało do swoich |nieruchomości w Łodzi, 


dodatku komunalnego do państwo 
wego podatku od nieruchomości 
rozciągłości za- 
twierdzono, Urząd wojewódzki po- 
zawia- 
właścicieli 

między- 


członków okólnik, w którym wyja|związkową komisję stowarzyszeń 
Śniało, że uchwała rady miejskiej | właścicieli nieruchomości m. Ło- 


w sprawie stawek jest 


bezprawną i radziło zarazem wpła| przećiwko wspomnianej 
cać należność z tytułu wspomnia- | rady miejskiej nie 
60 | ministerstwo uwzględnione. 


nego podatku w wysokości 
proc. państwowego podatku od 
nieruchomości. 


ków umysłowych w Warszawie. 
Z.U.P.U. wysłał już swego i 


łatwioną zostanie. 
P. Jargocki bawi obecnie 
szych dniach 
Łodzi, gdzie zabawi 
siąca. 

Rola insp. Jargockiego przy 
zwiedzaniu zakładów pracy pole- 
gać będzie na sprawdzaniu osób 
nieubezpieczonych oraz określeniu 
ich czynno: 


przyjedzie on 
okoła 


Berlin (483) i Kónigswusterhausen 
(1250) — 

20.10 — Operetka Straussa „Casano- 
wa”. 


Stuttgart (379) — 

20.00 — Opera Cherubiniego „Nosiwo- 
da“. 
Kopenhaga (337) i Kalundborg (1153) 

20.00— Operetka Waltera Kollo „Trzy 
biedne dziewczątka”. 

Paryż (1750) — 


zay. Potem: 
Opera Masseneta „ 
Rzym (447). 
00 -- Opera Pucciniego „Dziewczę 
hodu“. 


op. 96. 


na | mali maszynę 


dof r 


| 


dzić 


rzekomo |dzi i przedmieść, że sprzeciwy ich 


uchwale 
zostały przez 
(M 


chwycony przez 
robotnik alenty 


(Napiórkowskiego 21). Uległ 


cy zauważyli wypadek, zatrzy: 


Warszawa zainfereso- 
wala się 
napadem na policjanta 
w Łodzi 
Jak się dowiadujemy z wiaro- 
godnego źródła, główna komenda 
policjj w Warszawie zaintereso- 
wała się szczegółowo onegdaj- 
szym krwawym zamachem na po- 
sterunkowego Beszczyńskiego, 
który padł ofiarą zbrodniczych 
stynktów kilku bandytów pod: 
skich. 

Na rozkaz głównego komendan 
ta policji władze bezpieczeństwa 
Łodzi wystosowały jeszcze w cią- 
gu wczorajszego dnia szczegółową 
relację z przebiegu i okoliczno- 
ści zamachu, szczegółów doty- 
czących stanu zdrowia rannego 
posterunkowego, oraz z przebie- 
gu i wyniku dochodzenia prowa- 


jawie Praga ( 
> Torie? zugród! (M. in.: Uwertura|dzoneśo przez urząd śledczy w 
22.3) — Tranezuisja muzyki tauecziej|Mozarta, Koncert wiolenczelowy D-dur] Łodzi — el — 


u_isstawcaci „Üa“, 


Has 


— 


— W fabryce przy ulicy Anny 
9 robotnik 36-letni Marceli Kęp- 
spektora p. Jargockiego do zbada- |ka (Targowa 27) został pochwy- 
nia sprawy na miejscu, a po jego|cony przez pas transmisyjny. — 
raporcie sprawa ta ostatecznie za- | Znajdujący się w pobliżu robotn 


7 Bi x R- i ściągnęli ledwie 
inspekcji w Zyrardowie. W najbliž | żywego z przestrachu Kępkę, któ 
na szczęście uległ tylko lekkim 


mie- | okaleczeniom, 
N 


| 


f „Ludzie podziemni“ — 
'najwiekszym sukcesem 


tryby maszyny, Miera nowego filmu PARAMOUNTU p. 
Chmielewski t „Underworld“, Film ten ukaże się w 
on Polsce p. t. „Ludzie podziemni”. 
nie podpisane przez ministra pra-|złamaniu prawego przedramienia.! donosi prasa berlińska film ten już w 
cy i opieki społecznej, przesłano | Pogotowie w stanie ciężkim prze dniu premiery zyskał aplauz publiczno- 
do zakładu ubezpieczeń pracowni: |wiozło go do szpitala św. Józefa. | l i krytyki, jakiego nie miał ani „Ben 


Oczernić, by nie zapłacić 
Gmina żydowska w Pabianicac: nie posiępuja 
po dżentelmeńsku 


W swoim czasie do sądu okrę- 
gowego w Łodzi wpłynęła skarga 
Bernarda Szmidta, który domagał 
się zasądzenia na jego korzyść od 
wyznaniowej gminy żydowskiej w 
Pabjanicach pieniędzy, należnych 
mu za pracę w charakterze sekre 
tarza gminy w roku 1925 i za nie- 
wykorzystany urlop w ogólnej su- 
mie 3,501 zł. 80 gr. 


słów gmina powołała się aa sze- 
reg świadków. Jednak zarówno 
wezwani świadkowie jak i biegły. 
powołany na wniosek gmay, 
stwierdzili, że książki były przez 
powoda prowadzone zupełnie pra- 
widłowo. 

W związku z tem sąd osta:ecz+ 
nie zasądził od gminy wyzn :nioe 
wej żydowskiej w Pabjanicach na 


rzecz Bernarda Szmidta zł. 3.189 
stawiła się, wobec czego zapadł|z 15 procentami od 23 listopada r. 
wyrok zaoczny, uwzględniający po|1925 do 1 marca 1927 roku i 10 
wództwo, Na ten wyrok pozwani | procentami od 1 marca 1927 reku 
wnieśli opozycję, wyjaśniając, że| do dnia zapłacenia, skazując i«d» 


Na rozprawę pozwana gmina nie 


powód Szmidt został wydalony 
przez nowy zarząd gminy, ponie- 
waż nieprawidłowo prowadził księ 


cenie 167 złotych tytułem kosztów 


|pocześnie pozwaną gminę na opia- 
EET (o) 


gowość. Na potwierdzenie swych| 


TEATR 


TEATR MIEJSKI. 

„Golem* A. Marka i H. Leiwika da- 
ny będzie dziś, wtorek, o godz. 8 m. 
30 wiecz, 

Ostatmie przedstawienia 
Turandot dane będą: jutro, t. j. w sro- 

oraz w czwartek j w najbliższą nie 

ię po południu o godz. 3 m. 30. Ce- 

popularne. Na jutrzejszem przedsta- 
wieniu obecni będą zaproszeni przez 
dyrekcję teatru członkowie zwycię- 
skiej drużyny strażackiej wraz z 
wództwem. 

Jako druga premiera sezomu ukażą 
się w sobotę Stefana Żeromskiego 
„Dzieje grzechu” w autoryzowanej prze 
róbce scenicznej Leona S. Schillera. 


i 


„Księżniczki 


MUZYKA 


TEATR KAMERALNY. 

W piątek pierwsze przedstawienie 
drugiego sezom w odnowionym tea- 
trze przy ul. Traugutta 1 (Grand Ho- 
tel). 


Dana będzie, jak wiadomo, komedia 
satyryczna w 3 aktach z prologiem Je 
rzego Szaniawskiego „Papierowy ko- 
łchanek*, w którym zaprezentuje się 
į publiczności łódzkiej szereg świeżo za- 
angażowanych sił zespołu teatru miej- 
skiego. 


„GONG*. 


Dziś i codziennie powtórzenie wiet. 
kiej pożegnalnej rewii p. t. „Pożeznanie 
„Gongu“, w której bierze udział cały 


WYSTAWA WOJCIECHA KOSSAKA, zespół z Hanką Runowiecką i Zofją U- 
Otwarta Świeżo wystawa  majpowa-|Starbowską na czele. Dyrekcja przygo- 
żniejszych dzieł Wojciecha Kossaka jest jtowała cały szereg atrakcyjnych nume- 
dla kulturalnej Łodzi niezwykle donio-jTÓW i piosenek związanych z pożegna- 
słem zdarzeniem artystycznęm.  Potę-|"iem miłego i tak serdecznie popierane- 
żne wrażenie na licznie zwiedzającej|g0 Przez publiczność łódzką teatrzyku, 
publiczności wywołuje największy o-|który z dniem 15 b. m. zamyka swe po- 
braz W. Kossaka „Krwawa nłedzieja".| dwoje. 
Poza tem na wystawie znajduje się| Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.48 
oryginał „Olszynki“, „Bitwa pod Kir-jl 9.45. 
holmem* i „Śmierć Sowińskiego“, 


Na srebrnym ekranie 


Sensacyjne rewełagie Reg jednak dzieją się na całym Świe- 
o wieik m filmie 


„Ludzie podziemni" to dzieła miłości za- 
przysiężonego złoczyńcy, Mimo krymi- 
nalnego podłoża — film jest najczystszą 


Wynadki przy urazy symfonją ogólnoludzkich namiętności. 
W beree Rine j Europy Niepohamowana miłość, dzikie | pier- 
Eg scena rz 
ul Ewangilickiej 10 został gru Niedawno odbyła się w Berlinie pre-| "Ote, Pragntente zemsty, lek przed 


krzesłem clektrycznem wiążą się w tym 
filmie w przedziwnie piękny i wzrusza- 
jący poemat. 

Reżyser obrazu, Józef von Sternberg, 
odkryty przez Charlie Chaplina w Wied 
niu, dzięki tei poetycznej wizji filmowej 
wzniósł się na poziom, równy Dawidowi 
Griffithowi i C. Mille'owi, 

Film, mimo marki amerykańskiej „Pa- 
ramountu", jest najszczytniejszym wy- 
kwitem ducha Europy. 


Jak 


ur“, ani nawet „Niepotrzebny czło- 
wiek", Cóż jest w tym filmie? Co tak 
zainteresowało publiczność? 


Jest w mim przedewszystkiem życie 
ludzi, o których słyszymy, których po- 
dziwiamy, którymi pogardzamy, ale 
przed którymi ogarnia nas trwoga. 


Jak się dowiadujemy, film ten wyświe 
tlany będzie wkrótce w Łodzi w naj. 
|yytwomieszym kinoteatrze „Capitol”, 
Temat zaczerpnięto wprawdzie z kro! kórego otwarcie spodziewane jest jesze 
niki kryminalnej Chicago, podobne hi.|cze w bieżącym tygodniu. 


Paweł Wegener 
Greta Meshsim 
Frieda Richard 
Antoni Pointner 
Adela Sandreck 


rewelacyjnego 


rekordowa 
filmu 


Piętno hańby 
- (Miłość, która zabija) 


Historja młodej dziewczyny, która 
w dzień po ślubie została kochanką 
inrego mężczyzny! 


oto obsada następnego 


„LUNY“ p. t 


GŁOS POLSKI" 
Łódż 
11 września 1928r. 


Zakończenie XIII turnieju tennisoWEgO| see rysi 


Łódź pobiła Poznań 7:2 


Tegoroczny turniej tennisowy 
na kortach helenowskich został 
zakończony. Jak zwykle był zor- 
$anizowany bez zarzutu, co jest w 
pierwszym rzędzie zasługą kiero- 
wnika turnieju p. K, Steinerta. 
Żałować jedynie należy, że zwią- 
zek lawn-tennisowy lekkomyślnie 
zatwierdził terminy turnieju łódz- 
kiego i lwowskiego na ten sam 
czas i z tego powodu część pier- 
wszorzędnych rakiet polskich po 
jechała do Lwowa, a część do Ło- 
dzi, zubożając przez to oba tur-|. 
nieje. 

Finałowe rozgrywki we wszyst 
kich konkurencjach były bardzo 
ciekawe. W grze pojedyńczej pa- 
nów p. M. Stolarow pobił łatwo 
swego brata. P. Maks Stolarow 
całkowicie usprawiedliwił wszy- 
stkie nadzieje, jakie pokładaliśmy 
w nim od pierwszych jego wystę- 
pów na korcie. Jest to już dziś 
pierwszorzędny tennisista, o kla- 
sę lepszy od swego brata, b. mi- 
strza Polski, rozporządza niezwy- 
kle pewnem uderzeniem z prawej 
i lewej ręki, ma doskonały start 
do piłki, a co najważniejsza o- 
gromną ambicję sportową i tak 
rzadki u młodych graczy zupełny 
spokój i opanowanie nerwów. 
Jak słyszeliśmy, p. M. Stolarow 
wyjeżdża na studja wyższe do 
Berlina, gdzie będzie miał dosko- 
nałą okazję do dalszego kształce- 
nia się w tennisie i zmierzenia 
swych sił z pierwszorzędnymi za- 
wodnikami, to też mamy nadzie- 
ję, że w przyszłym roku p. M. 
Stolarow będzie już stanowił w 
Polsce klasę sam dla siebie, a 
może już wkrótce będzie mógł 
chlubnie reprezentować nasze 
barwy na mistrzostwach świata 
w Wimbledon. Zadatki w tym kie 
runku p. Stolarow bezsprzecznie 
ma, nie wiemy tylko czy warunki 
zewnętrzne i ochota mu na to po 
zwolą, w każdym razie życzymy 
tego z całego serca temu sympa- 
tycznemu tennisiście, 

P . Wiera Richterówna zwycię 
żyła w finale łatwo p. Poradow- 
ską 6:1, 6:1. Jest to najlepszy 
dowód, że jeśli p. Poradowska 
stanie do walki przeciwko tenni- 
sistce równie rutynowanej jak o- 
na, a grającej ostro i energicznie,, 
wtedy cała jej umiejętność zawo- 
dzi i ponosi klęskę. Pomimo tak 
ładnego zwycięstwa, gra p. Wiery 
Richterówny znacznie mniej nam 
się w tym roku podobała, niż w. 
latach ubiegłych. Nie przypuszcza 
my, aby był to spadek formy, któ- 
ry już się nie da poprawić, tem- 
bardziej, że jak słyszeliśmy, p. 
Richterówna w tym roku bardzo 
mało trenowała, a szkoda; repre- 


Doskonałość części 
Precyzja wykonania 


DelOWOŚĆ techniczna 
CECHUJĄ 


une RAOJ -mowi 


FIRMY 


Mż. REIGNER | S-Ka 


Łódź, Piotrkowska 142 
TELEFON 15-57, 


geny niskie—Dngodne spłaty 
BABAKGGASAREŁ 


Najciekawszą grą 
międzymiastowego była walka p. 
M. Stolarowa z p. Warmińskim. 


zentowała ona dotychczas w Pol- 
sce extraklasę damską, więc nie 
należało tego zaniedbywać — no- 


blesse oblige. P. Warmiński grał przez cały 
Najpiękniejszą grą finałową by| czas doskonale, robiąc „ często 
ła bezsprzecznie walka o tytuł mi| wprost fenomenalne piłki, jed- 


nakże nerwy jego nie wytrzyma- 
ły i załamał się, aby wreszcie 
przegrać oba sety. Po rozpoczę- 
ciu gry odrazu dała się 
żyć świetna forma p. Warmiń- 


strzów Łodzi w walce podwójnej 
panów. Para pp. Steinert — War- 
miński była bardzo szczęśliwie 
dobrana, gdyż zjednoczyła się w 
niej niezwykła taktyka i celo- 
wość gry p. Steinerta przy ma- skiego, który robił wszystkie pił 
łej ruchliwości, z przebojowością|ki, to też szybka prowadził 5:1, 
i świetnym atakiem do piłki p.jpodczas gdy p. Maks Stolarow 
Warmińskiego, P. Steinert był wiwciąż jeszcze nie mógł dojść do 
pierwszych setach bezsprzecznie; swej normalnej formy, W tym 
najlepszym graczem -na korcie, 4stanie gry trzeba było podziwiać 
wykazując niezwykłą orjentację ijspokój i opanowanie p. Stolaro- 
wykorzystanie najmniejszego błę-| wa, który ani na moment nie wy- 
du, czy złego ustawienia się prze szedł z równowagi, pomimo tak 
ciwników. Piłki jego przy siatcejfatalnej dlań sytuacji i grał dalej 
nie były nawet ostro bite, ale kie| Z całym spokojem, Przy stanie 
rowane w ten sposób, że były|1:5 przeciwko sobie p. Stolarow 
absolutnie nie do odbicia. Nieste- |nareszcie zaczął pokazywać co 


zauwa- 


spotkania | sj 


GAZETA SPORTOWA 


—Sokół 
(Zpierz) 


Dzięki zdyskwalifikowaniu K.S 
aska zespół fioletowych od spo 
tkania z Legją do meczu IFC 
a więc przez 4 tygodnie zmuszo 
ny był odpoczywać. 

Ponieważ wywczasy takie, choć 
potrzebne, często w ujemny spo- 
sób odbijają się na formie druży- 
ny, Turyści przed frapującem spo- 
tkaniem z IFC postanowili dać ge 
neralny trening swej reprezentacyj 
nej jednostce. 

Jak się dowiadujemy w najbliż 
szą niedzielę extra—klasowa druży 


na Turystów rozegra w Zgierzu za- 
wody towarzyskie z tamtejszym 


Sokołem. 

Zawody odbędą w godzinach 
popołudniowych i będą doskonałą 
propagandą sportu piłki nożnej 
na prowincji, 


Uznanie dla hT.S.G. 


Po onegdajszym meczu o wej- 
ście do extra klasy w Warszawie 
Ruch — Ł. T. S. G, cała prasa 
stołeczna wyraża się z dużem u- 
znaniem o grze łódzkiej drużyny 
Ł. T. S. G. Wszystkie pisma pod- 


| 


| 


ty p. Steinert nie ma już ani ru- umie. Pomimo wspaniałej, wprost 
heroicznej obrony p. Warmińskie- 
go, p. Stolarow zdobywa grę za 
grą i wyrównuje 5:5. Nerwy p. 
Warpińskiego nie wytrzymały tej 
próby, ta też wprost widziało się, 
jak zaczął tracić spokój, popełnia 
szereg błędów í oddaje dalsze 
dwie grapy. Pierwszy set 7:5 dla 
p. Stolarowa. W drugim secie p. 
Warmiński opanowuje się na pe- 
każdy z zawodników 
bierze swój service do stanu 2:2, 
p. Warmiński jeszcze raz zrywa 
się do ataku, zabiera dwie gry i 
prowadzi 4:2, ale na tem koniec. 
P. Stolarow rozwija całą swą u- 
miejętność, do wszystkiego dąży i 
wszystko zabija, aby po kolei wy 
grać 4 gry, a w ten sposób seta i 
mecz 6:4. 


Gra p. Warmińskiego w tem 
spotkaniu była najładniejsza, ja- 
ką widzieliśmy u niego w czasie 


chliwości, ani tej wytrzymałości, 
która postawiłaby go bodaj, że na 
czele tennisistów polskich. Rów- 
nież bardzo ładnie zaprezentował 
się p. Warmiński, szczególnie w 
ostatnich setach, gdzie większość 
pracy spadła na jego barki, a pp. 
Stolarowowie rozwinęli w pełni 
całą swą umiejętność i doskonałe 
zgranie w deubleu. Pp. Stolaro- 
wowie w pierwszym secie grali 
dość słabo, piłki ich nie miały 
koniecznej precyzji i wydawali 
się jakby przygnieceni tempem 
przeciwników. Jednakże już w 
drugim secie otrząsają się z te- 
go, a choć zmuszeni są jeszcze 
skapitulować, to jednak walczą z 
całą energją i przegrywają 5:7. 
Dopiero w trzch ostatnich 
tach rozwijają swą świetną śrę, 
walczą zacięcie o każdą piłkę i 
wreszcie wygrywają wszystkie 
trzy sety z rzędu, a temsamem i 
mistrzostwo. Walka ta była nie- 
zwykle emocjonującą od początku 


se- 


do końca i stała całkowicie na 
wyżynie, 
Wczoraj zakończone zostały 


już także wszystkie konkurencje 
z wyrównaniem. W grze pojedyń- 
czej panów nagrodę I zdobył p. 
Luxenburg, drugą p. Glabisz. W 
grze pan — nagroda pierwsza p. 
Poradowska, druga p. Kiichnel, W 
grze podwójnej panów — nagro- 

pp. Tomaszewski — Brauer, 
druga pp. Starkowski — Żółtow- 
ski. Wreszcie w grze podwójnej 
pań i panów pierwsza nagroda— 
pp. K. Richterówna — Luxen- 
burg, druga pp. Kiichnel — Neu- 


man. 


* * 


+ 

Po zakończeniu turnieju odbyła 
się walka międzymiastowa Po- 
znań — Łódź. Walka ta składała 
ię z 6 gier pojedyńczych i 3 po- 
dwójnych, Łódź odniosła ładne 
zwycięstwo w stosunku 7:2. Wy- 
niki były następujące: Gry poje- 
dyńcze — p. Michałowski — Stei- 
nert 3:6, 6:3, 6:3, Lunn — Żółtow- 
ski 6:3, 6:3; Maks Stolarow—War 
miński 7:5, 6:4; Stadtlinder — 
Piechocki 4:6, 1:5; Glabisz — 
Mehle 6:4, 6:0; J. Stolarow — 
Starkowski 6:0, 6:0. Gry podwój- 


ne: pp. Lunn — Steinert prze- 
ciwko  Starkowski — Żółtowski 
6:0, 6:4; Stadtlinder — Mehlo 


przeciw Glabisz — Piechocki 6:1, 
1:5; bracia Stolarow przeciwko 
Wramiński — Michałowski 

6:4, 


kreślają, że zespół Ł. T. S. G, ni- 
czem nie ustępuje zespołom ligo- 
wym. Jako najlepszych graczy 
wymienia prasa warszawska Herb 
streicha i Pogodzińskiego. Szcze- 
gólnie ostatni, pisze jedno -z pism 
stołecznych, jest pomocnikiem o 
nieprzeciętnej klasie i niezwykłej 
wytrzymałości. Swą grą na środ- 
ku pomocy przewyższa wszyst- 
kich widzianych w roku bieżą- 
cym na boiskach warszawskich 
środkowych pomocników. 


Halina Konopacka 
wycofuje się z życia 
sportowego 
Jak się dowiadujemy, znakomi- 
ta polska dyskobolka Halina Ko- 
nopacka poraz ostatni wzięła u- 
dział w zawodach lekkoatletycz- 
nych z Austrją, P, Konopacka 
wstępuje w najbliższym czasie w 
związki małżeńskie z p. Matu- 


wien czas, 


peszcie, 


całego konkursu. Ma on bez- 
sprzecznie ogromny talent, ale RR mu 
stanowczo musi opanować swe saci A = 

P Dziesiątki tysięcy 


nerwy i usilnym treningiem dopro 
wadzić do tego, aby gra jego nie 
była kapryśna i zależra od na- 
stroju dnia, lecz by stała się rów 
na, nie zawodząca i niezależna 
od tego, kto jest przeciwnikiem 
na korcie. 


Intormacyj znajdziesz 
w wydawnictwie 


„PRZEWODNIK PRZEMYSŁU 
i HANDLU POLSKIEGO“ 


ER 
Pod wieczór pani Steinertowa| 3 


rozdała zwycięzcom piękne nagro 
dy konkursowe, a p. Kuntze, dzię 
kując zawodnikom za przybycie, 
zamknął tegoroczny konkurs ten- 
nisowy w Łodzi. K. 


Rocznik Il-gi, 


Łódź, Piotrkowska 56* 
=) 


Reprezent.: 


SEKRETARJ AT 
Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi 


przyjmuje zapis słuchaczy na Kurs Wieczorowy przędzalnictwa, 


tkactwa i farbiarstwa do dnia 13 września r. b; egzamin 
piśmienny z języka polskiego i arytmetyki odbędzie się w dniu 
15 września r. b. o godz. 4 po południu, początek wykładów 
dnia 17 września t. r. o godz, 7 wieczór. į 
Sekretarjat czynny codziennie od godziny 8 z-rana do 3 
po południu prócz Niedziel, 76351—4 


Szkoła AE 


Twa Szerz. Ośw. i Wiedzy Techn. wśród Zydów 
Łódź, Pomorska 46 | 48. tel. 63-80. 


Przyjmuje się zapisy do kl. I. równoległej na wydziały; 


mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki 


Kancelarja czynna od 10—2, 047-5 


Redakcja: Warszawa, Sto-Krzyska 15 | Rynek 14. 


„GŁOS POŁ! IŁ 
Łódz 
11 września 1925 


AE: 


Kronika 


Kirschhaum prosić 
bzdzie 


o ułaskawienie 


Jak wiadomo swego czasu zdy 
skwalifikowany został dożywotme 
przez P. Z. P, N, doskonały o- 
brońca „Siły” łódzkiej, zwany po- 
pularnie „Tarzan“ za uprawianie 
zawodowstwa. Jak się obecnie do 
wiadujemy, Kirschbaum zamierza 
w najbliższych dniach zwrócić sie 
do najwyższej magistratury pił- 
karskiej z prośbą o częściowe 
zniesienie mu kary, bądź o całko- 
wite ułaskawienie. Kirschbaum 
był jednym z najlepszych obroń- 
ców Łodzi i kilkakrotnie grywał 
w reprezentacji. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę zostaną 
rozegranie dalsze spotkania ligowe 
z których najważniejsze będzie 
Cracovia—Pogoń w Krakowie. 

Lwowska Pogoń po niepowo 
dzeniach doznanych na początku 
sezonu, poprawiła znacznie pozy 
cję swą w tabeli, nie przegrywa- 
jąc ani jednego spotkania, Tylko 
wynik remisowy z Legją koszto 
wał lwowian jeden punkt. Spolka- 
nie z Cracovią zadecyduje ponie 
kąd o tem, która z drużyn tych o- 
degra jeszcze pewną rolę w wal- 
ce o prymat ligi. 

Od Cracovji opinja sportowa 
oczekuje rehabilitacji za kompro 
mitującą kleskę z Wisłą. 

Poza -powyższem spotkaniem 
odbędą się jeszcze następujące me 
cze: 

Czarni—Wisła we Lwowie. 

Polonja— Warszawianka. Derby 
warszawskie, 

TKS—Hasmonea w Toruniu. 

Odpoczywają druzyny łódzkie: 
Turyści i. ŁKS, oraz IFC, Ruch, 
BaS SO Warta: 


Buchalter -bilanista 


natychmiast poszu- 
kiwany. 


szewskim, posłem Polski w Buda-|Reflektuje się na siły pierwszo. 


rzędne. Oferty sub, „Rutynowany” 
L©LELOLIGLIONOLONENOL 


A 5 : 
Zamienie w Kaliszu 
5 pokojowe miesz:<anie 
z wszelkiemi wygodami piękaie 
położone na 3 pokoje z wygo” 
dami w Łodzi. Wiadomość 
Przejazd 15 Jelenkiewicz. 


Ogłoszenie. 


Zelów. Dwa murowane do: 
my w rynku do sprzedania zaraz. 
Wiadomośś u Karola Pospiszyła 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Oa wtorku 1t do poniedzialku l 


września włącznie. 


Miasto tysiąca ucieci | 
Potężny dramat wspólczesuy po 
dług pow.eści Arnolda Bennet, pod 
reżyserją słynnego Uarmire Gallone 
W rolach głównych: Wielcy póten. 
taci ekranu różnych narodowości 
Claire Rommer, Paweł Richter, 
uaston Madot, Rennee Haribel. 
Film ten zalicza się do najlepszyć 
utworów tego sezonu 1 produkcji 
europejskiej, $pecjalna ekspedycju 
tilmowa wyjechala do Londynu i New 
Jorku dla uskutecznienia zi 
aniejscu. Wspaniałe sceny w Luns- 
parku po raz pierwszy ną iilinie 


Następny program: 


„Przedpiekleść 
W rolach głównycu; Eliza ia Parta, 
Dagny Servaes, Werner Kraus. 


W dni powszednie, z wyjątkiem so 
bót, początek seansów o g. 3 m ôl 


zaś w sopor, niedziele : świę ta 
godz. po poi | Dsłatn 
zodz - Ng beep Sepwe car) 


;Ce<CY BOLEK 
Zordi 


li września 1928r. 


Ea ea 


HANDLOWA 


Działalność Ranku Gospodarsíwa Krajowego 


Prezes Banku Gospodarstwa Kra 
jowego dr. Roman Górecki udzie: | 
lił prasie obszerniejszego wywia- 
du o działalności Banku. 


ŚRODKI B. G, K, I POTRZEBY 
POLSKI 


— Dostosowując się z jednej 
strony do potrzeb życia gospodar- 
czego Polski współczesnej z dru- 
giej do środków, jakiemi instytu- 
cja rozporządza — rozpoczyna 
gen. Górecki — osiągnęliśmy w 
psłatnich latach poważne wyniki. 
Dla przykładu przytoczę kilka 
cyfr, które same za siebie najle- 
piej mówią, Suma bilansowa wzro 
sła na ul. lipca do 1.660 miljonów 
złotych, kredyty krótkoterminowe 
do 321 miljonów złotych, kredyty 
długoterminowe gotówkowe do 
414 miljonów złotych, emisje w li- 
stach zastawnych i obligacjach do 
481 miljonów złotych. Przy tak po 
ważnym rozwoju najważniejszych 
pozycji bilansowych mamy do za- 
notowania jako objaw dodatni 
spadek EE Banku z_120 mil 
jonów złotych na ult. 1926 do 34 
miljonów na 31 lipca 1928 r. 

Z kategorji kredytów krótkoter 
minowych wskażę jeszcze na 
wzrost kredytów dla kas oszczęd- 
ności i spółdzielni, które to dzie- 
dziny otoczyłem specjalną pieczą. 
Suma kredytów przyznanych dla 

omienionych kategorji kredyto- 
biorców wyraża się na dzień 1-go 
września 1928 roku w kwocie zł. 
13 mijlonów w czem na kredyt 
seeinieślniczy przypada 14 miljo- 
w. Zaznaczyć przytem należy, 
że potrzeby w tym kierunku są 
znacznie wyższe, jednakże insty- 
tucja kieruje się postulatami nat:- 
ralnego rozwoju tych placówek 
kredytowych, licząc się z ich wła- 
snemi siłami finansowemi, stòp- 
niem ich organizacji oraz legitymo 
wanemi potrzebami środowiska, w 
jakiem oszczególne placówki 
działają. Muszę przytem podnieść, 
że w tym względzie współdziała- 
my ściśle z samorządami powiato- 
wemi i ich organami nadzorczemi 
t.j. z województwami i starostwa 
mi oraz z ministerstwem spraw 
wewnętrznych. 


KREDYTY BUDOWLANE 

Bardzo poważne wyniki osiągnę 
liśmy w dziedzinie kredytu długo- 
terminowego. Tyczy to — jak już 
nadmieniłem — zarówno kredytu 
długoterminowego w emisjach B. 

Kr., jak też kredytu długoter- 
minowego gotówkowego 

głównie na cele budowlane, 
Dodam tylko jeszcze, że poza o- 
biegiem zwaloryzowanych papie- 
rów wartościowych instytucji słu- 
zjowamych w kwocie ca 33.3 mili. 
zł., obieg listów zastawnych B. G. 
Kr, wynosi na ult, lipca b. r. 76,6 
milj. zł, obligacji komunalnych zł. 
359,4 milj. zł, obligacji banko- 
wych na cele przemysłu zł. 12,2 
milj, złotych, 

Jeśli chodzi o kredyt budowla- 
ny B. G. Kr. używa na ten cel 
zasadniczo funduszów pochodzą- 
jch ze źródeł przewidzianych u- 
stawą o rozbudowie miast. 

Ze względu jednak na wagę za- 
gadnienia, jakiem jest kwestja 
mieszkaniowa, Bank nie ogranicza 
się do wspomnianych funduszów, 
Jecz zasila budownictwo również 
funduszami własnemi.  Zrozumia- 
jest, że pomoc ta, mająca cha- 

kredytów długotermino- 
ie może być nieograniczo- 
licząc się z całokształ- 
i kredytowej banku 
en odsetek jego włas- 
ych zasoków płynnych może być 
w iym kierunku użyty, 

W poszczególnych latach udzie- 


lon, kredytów budowlanych: w r. 
1925 - 12 miljonów złotych, w 
1926 -— 23,2 milj. zł, w 1927 — 


j. zł, w 1928 za 7 miesię- 
ńca pea 49,1 miljonów 


ie Banku: w r, 19 


w złotych, w 1 


zi, w 1948 za 7 mie 


ziotych, 


kwot przypada najnie przed upływem 


25] pełnomocnik 


Wywiad z prezesem d-rem Romanem Góreckim 


Widzimy z tego, że pomoc Ban- ło realnemu rozwojowi gospodar-!stanie on u swych podstaw bez 


ku z funduszów własnych poważ- 
nie i to tak stosunkowo jak i ab- 
solutnie wzrasta. 


WZROST KREDYTÓW, 


rozwój kredytów Banku idzie rów| jemu 


nież w tempie z potrzebami? 

— Mojem zdaniem — mówi ge- 
nerał Górecki — winno się tu roz 
różnić dwa momenty, a mianowi- 
cie: teoretyczne zapotrzebowanie 
kapitału na rozbudowę twór- 
czości, które nie ma określonych 
granic, jak to widzimy ze świa- 


towego rozwoju gospodarczego na|nastąpiło przesunięcie naszych po 
przykładach krajów zachodnich ijjęć w kierunku tego, 


Ameryki 


czywisty postęp tworzy nie prze- 
kraczalną granicę, 

Tych dwuch momentów Tze- 
ważnie nie uwzględnia się jeśli się 
mówi o t. zw. zapotrzebowaniu 
kredytów, przez co łatwo popaść 
w krańcowość nie liczącą się z rze 
czywistością życia gospodarczego. 

Biorąc zatem pod uwagę tę wła 
śnie rzeczywistość, a nie abstrak- 
cyjne zapotrzebowanie kapitałów, 
mogę stwierdzić, że rozwój dzia- 
łalności kredytowej B. G. Kr. w 
zakreślonych dlań statutem kierun 
kach postępuje w ograniczonym 
stosunku do postępu gospodarcze- 
go. Wskaźnikiem tego jest postęp 
kapitalizacji widoczny ze wzrostu 
wkładów nietylko w samym Ban- 
ku ale i w pozostałych instytu- 
cjach kredytowych w kraju. 

Oceniając więc działalność B. 


Kr, nie należy jej brać w per-. 


spektywie potrzeb, które są nie-|one przecież choćby np. u pod- 


określone w swej wielkości, lecz 
trzeba stać na gruncie rzeczywi- 
stości, biorąc pod uwagę nasz Ía- 
ktyczny, realny postęp gospodar- 
czy, 


REALNY ROZWÓJ GOSPODAR- 
CZY. 


— Jeśli dobrze zrozumiałem o- 
statnie słowa pana prezesa, to cho 
dzi panu prezesowi o to, by zapo- 
trzebowanie kredytu 


| 


czemu? 
— Właśnie o to mi chodzi! — 
mówi gen. Górecki, — Z chwilą, 


gdy rząd marsz. Piłsudskiego roz- 
począł pracę nad rozwojem życia 


z aktywną pomocą, 
związku z tem, gdy Bank Gospo- 
darstwa Krajowego będąc jednym 
z organów rządu wszedł „w teren" 
mamy do zanotowania wzmożony; 
ped, 


owym rozmachu musimy w na- 
szych warunkach uważać, by nie 


waniem kredytu, W dalszej kon- 
sekwencji chodziłoby o to, by po- 
szczególne jednostki w swej dzia- 
łalności stały na gruncie rzeczywi- 
stości i liczyły się z faktem, że 
kredyt ma swe granice w postę-| 
pie całego życia gospodarczego, a 
źródła kredytu mają swą ograni-| 
czoną wydajność. 
Otóż jeśli chodzi o działalność 
kredytową Banku Gospodarstwa | 
Krajowego, to instytucja musi stać 
na gruncie rzeczywistości. Że tak 
jest, dowodem tego jest znikomy 
odsetek weksli protestowanych w 
stosunku do portfelu oraz stosun- 
kowo małe zaległości ratalne, je- 
śli chodzi o udzielane od 1 i pół 


zmierzający do rozbudowy; 
PE kraju, W tym żywio-j 


roku pożyczki długoterminowe w 
emisjach. Zaległości ratalne wy- 
kazane w bilansie stoją bowiem w 
związku z dawną pożyczką ule- 
nowską i tworzą problem sam w 
sobie. 

Myśli te, które tu rzuciłem, nie 
są przytem żadną rewelacją. Leżą 


staw ostrożnej i planowej polityki 
rządu w przedmiocie naszego za- 
dłużenia zagranicą, są one pod- 
stawą dyspozycji każdego ostroż- 
nego wytwórcy. 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ, 

— Jakie są zamierzenia Banku 
Gospodarstwa Krajowego na naj- 
bliższą przyszłość? 

— Jeśli pan ma na myśli kieru- 


odpowiada-|nek polityki kredytowej, to pozo- 


śzmian, t, j. będziemy nadal kro- 


czyć w myśl przepisów  statuto- 
wych. Będąc jednak organem rzą- 
du w realizacji jego polityki go- 
spodarczej nie jest wykluczonem, 


Czy zdaniem pana prezesa gospodarczego Polski, przychodząc|że jesień nakaże nam pewne kon- 
a wicepcje wysunąć na pierwszy plan 


w naszej działalności, Mam tu na 
myśli zagadnienie, na które rząd 
baczną zwraca uwagę, t. į. kwe- 
stję wzmożenia naszego wywozu. 

Co się tyczy zaś rozmiarów po- 
mocy kredytowej dla naszej wy- 


| twórczości, to jest ona zależną nie 
| tylko od samej instytucji. Granicę 


jej nakreśli rozwój stosunków go- 


co nazwa-;spodarczych i to nietylko w Pol- 
oraz zapotrzebowanie,lłem „abstrakcyjnem'” zapotrzebo- 
które odpowiada realnemu postę-| 
powi danego gospodarstwa narodot 
wego, dla którego właśnie ten rze-, 


sce, ale też na rynkach świato- 
wych. na których — a mam tu na 
myśli w pierwszym rzędzie Ame- 
rykę — nastąpiła ostanio dość po 
ważna ciasnota. Od stanu tych 
rynków a z tem od przypływu ka 
pitałów zagranicznych będzie za- 
żał  przedewszystkiem rozwój 
działalności emisyjnej banku, Je- 
steśmy bowiem ciągle jeszcze w 
tem położeniu, że możliwości lo- 
kowania naszych obligów długo- 
terminowych na rynku krajowym 
są bardzo ograniczone i pod tym 
względem zagranica może być je- 
dynie tym szerszym terenem, To 
też licząc się z tym od instytucji 
niezależiym momentem bank go- 
spodarstwa krajowego od dłuższe- 
$o czasu wydaje promesy na po- 
życzki długoterminowe z zastrze- 
żeniem ich realizacji w momencie 
który bank uzna za stosowny. 
Niezależnie jednak od momen- 
tów, które z. zewnątrz instytucji 
mogą wpłynąć na wzrost rozmiaru 
jej działalności kredytowej bank 
preliminuje na podstawie swego 
planu finansowego udzielenie z 
własnych funduszów do końca b. 
roku na akcję budowlaną zł. 4 
miljony, z czem kapitały własne 
instytucji zaangażowane w budow 
nictwie wzrosną do kwoty 19,4 
miljonów złotych. Pozatem przewi 
duje instytucja realizację poży- 


snych funduszów do końca b. ro- 
ku jeszcze na kwotę 17 miljonów 
złotych. 


Upadłości i odroczenia wypłat 


W kancelarji wydziału handlo- 
wego sądu okręgowego w Łodzi 
odbyło się w dniu 3 września r. b. 
zebranie wierzycieli łódzkiej 
ki akcyjnej ubezpieczeń „Pax“ 
pod przewodnictwem sędziego ko 
misarza pełnomocnictw obecnych, 
udzielono głosu przedstawicielom 
wierzycieli upadłej firmy, którzy 
oświadczyli, iż układ pojednaw- 
czy nie doszedł do skutku. Wobec 
tego sędzia komisarz wezwał wie- 
rzycieli do zawar związku. O- 
becni po przyjęciu sprawozdania 
syndyka tymczasowego adw. O- 
sieckiego do wiadomości, postano- 
wili zawrzeć związek wierzycieli 
i w tym celu na syndyka ostatecz 
nego wybrali adw. Osieckiego. 

dniu 7 września r. b, sąd 
okręgowy w wydziale handlowym, 
pod przewodnictwem sędziego o- 
cji sędziów handlowych, Biede:- 
mana i Roszaka, postanowił pro- 
tokół powyższego zebrania wie- 
rzycieli i wyboru syndyka osta- 
tecznego zatwierdzić; oraz znżą- 
dać od sędziego komisarza wyra- 
żenia swej opinii, co do okoliczno- 
ści powstania upadiości, poczem 
wydać ostateczną decyzję, co do 
charakteru KE ą 

+ 


* 


W tym samym dniu rozpozna- 
waną była sprawa firmy „Land: 
berger, Sittenfeld : Redel" której 
sąd, jak wiadomo, wyrokiem z dn. 
5 czerwca r. b, odroczył wypłaty 
na przeciąg trzech miesięcy, Obec 
tego terminu 
tejże firmy złozył 
ie do sądu o otwarcie postę 
a układowegc, z mcy 
gującego mu prawa, prze- 


“widzianego art. 37 rozporządzenia 


.|to motywował tem, 


prezydenta R, P, z dnia 23 grud- 
nia 1927 roku, przyczem podanie 
Że w stanie 


Wykaz wszystkich wydranych i 
wszystkich stawek przegladać można 
codziennie od godz. Ś-ej rano do 7 ej 
wiecz. w słynnej ze szcześcia, naj. 
większej i najstarszej kolekturze 


E. LICHTENSTEIN 


Łódź, Piotrkowska 72. 
Warszawa, Marszałkow ska 146, 
Centrala kolektury. 


Losy do 5 klasy są jeszcze do nabycia 
Ciagnienie trwa do 15 października rb 
włącznie. Kolosalne sumy do wygrania 
Wszystkie większe wygrane zazwyczaj: 
padają u nas, UWAGA: Ze względu 
na wielki popyt jakim się cieszą losy 
naszej kolektury, przewidujemy bez- 
względny brak takowych, wobec czego 
upraszamy naszych P, I. Klijentów o 
wcześniejsze zaopatrzenie się w na 
sze losy. 
Wzywamy do kupna losów! Czas nagli 


17 Loleria państwowa 
5-ta klasz— 4dzień 
Główniejsze wygrane 
15.600 2t. nry 28935 405333 
10.000 zł, nry 75476 99070 
5.000 zł. n-ry 119681 
3.000 zł, n ry 660u 18890 34818 
7108 48849 154198 


2000 zł. n-ry 58138 88456 
119194 143992 
1.000 zł, nry 6688 16561 


10925 25467 63302 69279 7u0028 
71252 80204 84442 114491 | 
600 zł. n-ry 9453 7967 42072] 
47522 47047 48456 49923 50546 
5L069 47481 58407 58/70 89768 
90715 Y/230 100625 116916 108725 
127069 128264 121770 14068 
144210 149589 156103 150436. 


interesów firmy petentki rastępu- 
je znaczna poprawa, jak to wi- 
dać z miesięcznych sprawozdań 
nadzorcy, zaś wskutex obecnych 
ogólnych warunków życia gospo- 
darczego poprawa ta jest jednakże 
niestety zbyt powolna, aby firma 
-petentka mogła liczyć na całko- 
wite spłacenie długów swych w 
ciagu kuku miesięcy. Jako propo- 
zycję układową przedstawił, ve 
wszystkie długi firmy zostaną za- 
płacone w pełnej wysokości bez 
procentów w ciągu 2-ch lat od 
daty uprawomocnienia się wyro- 
ku, zatwierdzającego układ zapo- 
biegawczy. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówie 
nia pełnomocnika firmy - petentki! 
oraz sprawozdania nadzorcy są- 
dowego adw, Fryde postanowił 


„| wyznaczyć biegłego, celem zbada- 


nia ksiąg handlowych firmy - ve- 
tentki i zapoznania się ze stanem 
jej przedsiębiorstwa, poczem ~. ez 
wać go dla złożenia opinji na po- 
siedzenie sądu. 
"s" 
W sprawie upadłości firmy „M, 
S. Cymerman — fabryka wyrobów 
wełnianych" sąd przedłużył glejt 
upadłemu Cymermanowi na dalsze 
trzy miesiące. 
tk 
Na poprzedniej sesji wydziału 
handlowego sąd przedłużył listy 
glejtowe na dalsze trzy miesiące, 
w następujących upadłościach: 
Firmy „Józef Frydman i S-ka" 
— upadłym Frydmanowi i Urmas- 
now., oraz w ubadłości Judy Pit 
czuka, 


Tec. 


czek komunalnych również z wła-|, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 września 1928 r* 


Podatek od placów 
będzie pobierany tylko 
na ulicach „urządzonych, 


W dniu 26 kwietnia r. b, rada 
miejska na wniosek magistratu 
uchwaliła opracowany przez wy- 
dział podatkowy statut o pobo- 
rze komunalnego podatku od pla 
ców budowlanych oraz gruntów o 
charakterze placów budowla- 
nych. W związku z powyższem 
urząd wojewódzki nadesłał do 
magistratu odpis pisma min. spr. 
wewnętrznych, którem to pismem 
ministerstwo zatwierdziło wspom 
niany statut z tą zmianą, że po- 
datkowi nie będą podlegały pla- 
ce przy ulicach projektowanych, 
lecz jedynie place, mieszczące się 
przy ulicach urządzonych. (m) 


Rejestracja przedsię- 
biorstw 


Wobec upływającego termiau 
rejestracji urząd przemysłowy 1 
instancji przy magistracie m. Ł3- 
dzi wzywa do uskułecznienia re- 
jestracji te przedsiębiorstwa ha: 
dlowe, przemysłowe, usłucowe i 
rzemieślnicze, które dotychczas 
się nie zarejestrowały. Przeciw= 
ko właścicielom przedsiębiorstw, 
którzy w terminie nie dopełnią o- 
bowiązku rejestracji, stosowane 
będą kary. 

Rejestracja przedsiębiorstw od- 
bywa się w biurach urzedu prze- 
mysłoweśgo, mieszczących się w 
gmachu magistratu przy placu 
Wolności 14, oraz przy ul. Trau- 
gutta 10, oficyna, parter, w godzi 
nach od 8 i pół do 13. 


IŁ 
Rynek pieniężny 
BE © LT ei 


GOTÓWKA: 
Dolary —— 


CZEKI 


Belgia 123.98 

Holandja 357,43 

Londyn 43.25 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.83 

Praga 26.42 i jedna czwarta 
Szwajcaria 171.65 
Sztokliohn 238.60 
Wiedeń 125.62 

Włochy 46.66 

Marka niemiecka 212.39 


AKCJE 
Bank Polski 180.— 
Bank Zachodni 33.25 
Kijewski 90— 
Gosławice 60.50 
Węgiel 104—, 105—, 104.— 
Lilpop 40.50 
Parowozy 40— 
Rudzki 46.50 
Ursus 8.50 
Spirytus 29.50 
Spiess -175— 
Firley 68.50 
Nobel 32,— 
Ostrowieckie, Serja L B. 122 
Ostrowieckie, Seria I. B. 119.- 
Starachowice 55,—, 55.50, 55.25 
Zawiercie 27.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE * ISTY. 
ZASTAWNE: 

Dolarówka 89.50, 90.50 

5 proc. konwersyja 67.— 

5 proc. konw. kolejowa 61.40 

Kolejowa 103—-, 103,50 

8 proc. Bfħku Qospodarstwa Kraj. 
2. 94.— 

8 proc. Przem. Polsk. 89m 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
z4. 52.25, 52.50 

8 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 
73.85, 74— 

8 proc. m, Łodzi 66.75 

Pożyczka inw, 130--, 128.75, 129,— 


C:duła urzędowa giełdy 
pieniężnej w Łodzi 


z unia MU w tia UŻ5 14 


Doiary SŁ, 
"Fendencja utrzynana 


fabrycznych i na dogodnych warunkach. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


MIMOZA 


Największy 
szlagier 
wiedeński ! 


rolach głównych 
Elżbieta Pinajew, Evi E 
|. nA 


ITIX. — GŁOS POLSKI — 1928. 


urocze gwiazdy ekranu: — 


Następny 


wa, Altons Fryland. program: 


Dziś premjera ! 
szkoła Rylmiki, Plastyki i tañta artystycznego wę 
H. Krakowskiej i L. Bornńskie 
Wólczańska 57. 
Komplety dladzieci od lat 4, panienek, pań i panów: 
Kurs pedagogiczny, kształcący nauczycielki 
i tancerki. 


Zapisy codziennie w sekretarjacie szkoły od 12—1 i5 -7- 
Telef.: 20-11 i 12-69, 


Początek lekcji I5+go wrześn 


Gimnastyka, Rytmika, Taniec artystyczny 


Zina Ńruszówna 
Południowa 3, tel. 57-66. — 


Komplety dla dzieci od lat 4. Gimnastyka hygjeniczna dla pań. 
Zapisy codziennie, prócz niedziel, od 12—2. — Tel. 57-66. 


Obwieszszenie. 
Komornik przy 
o Sadzie Okrego 
$: wym w Endzi 
| TER K. Suzin, 
KN) Właścicielka Pracowni Sukien | zamieszkałe w Ło 
rzy ul. 
Piotrkowska 117, tel. 30-03 ZAŚ GA 
RZE na zasadzie art 
owróciła |m 7% 
p Cyw. ogłasza, że 
PAGE w dniu 18 września 
i przyjmuje zamówienia, 1928 r. od godz 
10 rano w Łodzi 
przy ul Aleja 


1 Maia pod N 5% 
odbędzie się sprze- 
taż przez licytację 
ruchomościa mebli 
należących do 
Moszka Lu dora 
i oszacowanych na 
525.— zl. 


Łódź, dn. 109.28 r. 
Komornik 


ROMPLETY 
Gimnastyki Rytmicznej, Kultury 
Ciała i Tańców Plastycznych 


Salomei Ryzenberg-5zmuljanowej, 
E EEEE EST UR 
Zapisy i informacje: 


Gdańska 26, m. 7, 
od 10—11 i od 3—5. 


front 


Dzieci od lat 4. = MIóD 
Gimnastyka hygjeniczna dla pań. « 2 ||styitóweżyiic. 
Dla pań pracujących komolety wieczorowe. EJ |racyjn$, lipcowy 

w blaszankach 

5 kg zł. 1 

zj 10 kg. zł. 
POSZUKIWANE RENE 

i wraz Z opakowa- 
1-2 pokoje bez mebli NA BIURO HENEN TA A 
centrum miasta iąwą wysyła za 

; zaliczka: 
2 pohoje umebl. z używaln. kuchni A. LOWENSOHN 


od 1—10 paźdz. do objęcia 


DO ODDANIA 


Tarnopol, skrytka 
poczt. 49. 


3 POKOJE z kuchnią, wyg. w pobl. Lekarz-dentysta 
Konstantynowskiej i Gdańskiej. B Kanima (WA 
Zgłosz. Biuro agent: „POLRUCH” a I6NOW 
Piotrkowska 38. Tel. 41-01, powróciła 
ROCZNY przyjęć 
3 3 J 10-1, sz 
baczność, Fryzjerzy p (Ez 
Woda kolońska i kwietowa kg. od Zł. 3.20 Narutowicza 39 
„Vegetal“ „ od, 1.40 tel. 25-67 
„Mydło do golenia „Oro* „ s, 6— 
Brylantyna 9 „ 540 Loktór 
Narzędzia fryzjerskie stalowe i platerowane po 


cenach iabrycznych 
w= tylko w firmie 


J.DRUKER 


„KOWALSKINA” 
„© bar walu) 
| z owy Y 
AVA KTW 


EM 


Klinger 


| Choroby wene- 
ryczne skórne 
t włosów 
Leczenie lam- 
pa kwarcową 
Andrzeja nr. z 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć 
| od 1.50-2.30 dla Pań 
od6—» dla Panów 
W niedziele i świę- 


1 telef.: 75-92 


Kit 


> ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiamy niniejszym Sz. Klijentelę, iż otworzyliśmy w Łodzi 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ Nr. 45 (Zielona 1) tel. 75-05 


SKŁAD SUKNA i KORTÓW mmm} 


Stale na składzie wielki wybór najmodniejszych materjałów. Towary Angielskie, Bielskie, Tomaszowskie i Zgierskie po cenach 


Z poważaniem 


REISBAUM i POZNER. 


Dziewczęce usta całowałem nieraz 
Gehenna miłości 


Potężny dramat 
erotyczno-salo- 
nowy w 12 akt, 
ilustrujący nam życie donżuana bawidamka. Porywająca erotyka, Porywająca treść, Bogate salony. Dancingi. Kabarety, Szalone napięcie 


Do powyższego obrazu 
zaangażowany chór rosyjsi 


Miejski Kinematograt Oświatow 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 1 10, 
Od wtorku, dn, 11-go do ponie- 
działku dn. 1/ września 1928 r wł 


Pierwszy raz w Łodzi. 


Henryk IV 


(Le Vert Galant) | 
aktach podin4 
A. | 
W rolach głównych: Almć Simon 
Girard, - Ciaude Mereile _ Heribel, 
De Guingand, Mac Erickson 
i Albert Meyer. ~ 


w dziela 


Nastepny program: 
Boha skie serce 


Film harcerski 


w 
lo 


poczekalniach 
godz. 


kina codziennie 
audycje 'radiotoniczne 


Ford-karetka 


na chodzie, w dobrym stanie do 


sprzedania. Szosa Pabjanicka 6. 


219— 


EEEE TE EE E 


Lekarz-dentysta 


M iwali-Fiamentatm 


Nawrot 32, tel 33-55. 


powróciła 
Przyjmuje od 10 — 1 i od 4 —6. 
DOODOOOOODODONNOOOGOOCOGO 


Sw. Anny 9, tel 69-51 
przyjmuje do 


,przeciągania drut miedziany 


we wszystkich wymiarach 


STENOGRAFJI 
listownie najszybe ej wyuczamy. „Ste 
negrat Polski”, miesięczaik wychodzi 


Instytut Stenograticzny — Warszawa, 
Krucza 25. 814—115 
A A KUPUJĘ 
dywany, rutra maszyny 
ia oraz różne sprzęty domowe. 
Ch. Łażnik 
Teleton 62 
ęskie płacę cei 

136. 


do Sz! 
tlacę najwyższe ceny. 
Gdańska (Dluga) 44, 
Uwaga! Za ubrania m 
konkurencyjne, 


y 


Lekarz-dentysta 


8. Rakiszski 


powróc ł 
Zielona 6, tel. 53-52. 
8886880: 


Or. Marja Lewinsonowa 
Cegielniana 6 
powróciła 


KORECON. 


r. B. DONCHIN 


D 
Specjalista chorób oczu 
powrócił do Kraju, 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 


K. Suzin |0d 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul, Moniuszfi 1. 
tel. 9-97, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotriowska 294, tel. 22-83 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
„rzyjmu:e chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano do7-e 

po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada Szłote. Wizyty na miescie 
Zabiegi ! operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświetiania 
lampą kwarcową Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz 200 poł 


Dr. med. Dr. med. 


BRAUN | LUBICZ 


tegielniana 45 
Ą 1 Tel. 41-32. 
przeprowadził się 
na ul. 


powrócił, 
Specjalista chorób 
6 Sierpnia nr. 
Benedykta) 
Telef. 40-26 
Specjalista 


skórnych, wene- 
rycznych i moczo* 
chorób skór= 
nych i: wenes 


piciowych. Naświe 
rycznych. 


tame lampą kwar- 

cową. 
Przyjmuje od g, 8 
do IU rano i od 

Leczenie światlem 

(Lampa kwar- 

cową). 
Przyjmuje od 8-11 


5—» wiecz. 
Dla pań od 5—5 
r. i od 5-5 po pot. 


oddzielna pocze- 
kalzia. 


Komplet Freblowski 


pod kier Rogazińskich 


— sióstr 


ul. Główna 9 


Dr. Dr. med, 
Maria |$. Neumark 
LEWINSONOWA | choroby skóra 
Cegielniana 6 ae, 
Powróciła | MONIUSZKI 5 


telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 

i od 7- 
Panie od 3—4 


Lekarz-dentysta | 
MLLUMFANECIA | Ge 
whana E Rzedowska 


(róg Zeromskiego i Wálezańsxa 159 
wróciła 


t tel. 57-71 
rzyjmuje od ETI Ta 
40711 3-7. | DOWTÓNIKO 

Rodzice! 
, Szyk Dziecięcy 
Poleca na sezon 


jesienny paletka 
chłopięce i dziew- 


NA Bibergal 


Moniuszkiii | częce, sukienki i 
tel. 05 ubranka podług 
PEF najnowszych mo- 
powrócił | deli zagranicznych 
Choroby skórne tys Wielki 
i weneryczne | Wybór „szkolnych 
elektroterapja į a dSKÓW. 
Przyjmuje od 5-10 j Szyk Dziecięcy 
10d5-8 wiecz. | N.-Uegielniana 5, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


NA WYPŁATĘ! 

Najniższe ceny! Najdogodniejsze wa- 
runki. Towary na damskie, męskie 
płaszcze, kostjumy, ubrania, suknie 
Crep-de chine, popelina we wszystkich 
kolorach, towary na bieliżnę, firanki 
poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44, 

844—9—890 

|__ MASZYNĘ. 

do pisania sprzedam tanio byle zaraz. 
Przejazd 19 m. 7 od 5—5 pp, 257—3 


POSIADŁOść 
ziemska z zabudowaniami, ogrodem 
owocowym do sprzedania. Wiadomość: 
Szymon Scigaiski, Nowa-Wola, Radzy- 
mieńska M 7. 3554—1 


_, PRZYJMĘ 
kilku uczniów na mieszxanie z cało. 
dziennem utrzymaniem. Nawrot 72 
165—5 


ODNAJMĘ 

pokój pojedyńczej osobie. Wiadomość 

w administracji „Głosu*. 352—2 
TKANIE DZIUR 


w garderobie, Tkalnia sztuczna, Piotr- 


kowska 92. 110—10 
„. DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkowa 
ska 82, 119—51 
_ STROJENIE 
fortepianów i pianin, Gdańską 67 m. 5 
front I piętro Tel. 72-79 260 —4 


| TECHNIK 


i stroiciel fortepianów, K. Fulde, prze. 
prowadził się na ul. Gdańską M 112 


5476 
WYŻEŁ 
czystej rasy, ośmiomiesięczn: 
dania. Widzew Antoni, Plac Ka 


do sprze- 
nicera 12, 
555-1 
POD GWARANCJĄ 
wykluczającą absolutnie 
ryzyko, wyucza na samodzielnego 
buchaltera - bilansistę, rzeczozn. z 
wyższem wykształceniem í kontro., 
syndyk. przemysł. — Nauka jedynie 
przez praktyczne proWadzenie ksiąg 
z uwzględnieniem odp, ustaw podatko- 


wszelkie 


ne i wenerycz-jwych. i wszelkiego rodzaju tranzakcji 


mogących się zdarzyć w rzeczywistości 
w przedsiębiorstwach Kończącym świa- 
dectwa. bliższych informacji: w ponie- 
działki, wtorki, środy i czwartki 7—9 
wieczór. Biuro Buchalteryjne i Re 
zyjne, Piotrkowska 185, lp. 292 


BIURO 
Buchalteryjne i Rewizyjne sąd 


rej 
rzeczożn, ks handl, wykonuje wszelkie 


czyaności buchalteryjne, bilansowe ) 
rewizyjne., Piotrkowska 185 | p. od g. 
1—9 w. 293—2 


POTRZEBNA 
panienka do sklepu spożywczego, zna. 
jąca język niemiecki, Wólczańska 226, 
Sawicka. 148—! 


POTRZEBNY 
chłopiec od lat 15—17. Zgłaszać się - 
Moniuszki 1, u p. Dra Imicha, | 


ZGUBIONO 
kartę mobilizacyjną, wydaną przez P, 
K, U. Piotrków, na nazwisko Wawrzyń- 
ca Stanisławskiego, zam. we wsi Giem- 
zów, gmina Wiskitno, Sł4>m | 


DOWÓD 

osobisty wydany w Łodzi. oraz ksią: 
żeczka wojskowa wydana przez PAU 
Lódź Miaslo, na imię Alfred Zemier 
zostały zagubione 281 — 


ta od 10—12 
uiesięczus „Ulosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- w 
nosi w Łodzi zi. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
sylka pocztowa w kraju — zl. 5,—; zagranicę — zł. 7.20. 


Ogłoszenie za wiersz mil 
1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 
czynowe i zaślukinowe 10 złot. 
zagranicznych o 100 orocent dre 


Y > limetrowy 1 szpaltowy 
Frenum er aia Nekrologl 50 gr. ste. 3 szpalt, = Nadastams 
O groszy str. 10 szpalt, — Ogfoszunia sarg, 


enia zamiejscowe osliczane są o 5G pros, xai ite 


W drukarni „Głosu Polskiepo". Piotrkowska 86- 


Redaktor: Gustaw Waasercug- Wydawca: 


„Wydawnictwa Powszechne”, sp. z ogr. odp. 
`‘ 


